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L w ó w  d. 7 m aja .
M gła p a ź d z ie rn ik o w a  to w a rz y sz y ła  

ze sz łeg o  ro k u  ob rad o m  d e leg acy j o d ­
b y ty m  w e W ied n iu . T ego  ro k u  w p ię ­
k n y m  m ies iącu  m a ju  z b ie ra  się  dele- 
g a c y a  w  s to lic y  W ęg ier.

W ty m  m ięd zy czas ie  św ia t n ie  s ta ł 
się  o w ie le  lep szy m , ale też  w  o g ó l­
no śc i i n ie  o w ie le  g o rszy m . Jeże li 
ty lk o  m in is te rs tw o  w o jn y  n ie  w y s tą ­
pi z w ięk szem i n ie sp o d z ia n k a m i, a n i ­
żeli je  zap o w iad an o , m ało  będz ie  te  
m a tu  do ży w szy ch  d y sk u sy i.

P o lity k a  z e w n ę trz n a  p a ń s tw a  n ie  
z m ie n iła  sw ego c h a ra k te ru . D z a ła l-  
ność m in is tr a  sp ra w  z f g ra n ic z n y  oh 
św iad cząca  o p rz e z o rn e j og lęd n o śc i i 
o św iadom ej s ieb ie  e n e rg ii, k tó rą  obie 
d e leg acy e  w  zesz ły m  ro k u  w w o tach  
zau fan ia , w y rażo n y o h  h r. G ołuchow - 
•k ie m u  u z n a ły , w  ty m  sam ym  k ie ru n ­
ku  p o s tę p u je  dale j.

T rój p rz y m ie rz e  i p rz y ja c ie lsk i s to ­
s u n e k  A astry i do R osyi u trz y m a n e  zo ­
s ta ły  i są ró w n ie  d o b re  j a k  b y ły  da 
w m ej. Co do sp raw  w schodn ii h, to  
w szęd z ie  m o g ło b y  się  zdaw ać, ja k o b y  
od u b ie g łe j je s ie n i rz e c z y  w z ię ły  n ie ­
p o m y ś ln y  o b ró t, w te d y  bow iem  pokój 
m ięd zy  G recyą a T u rcy ą  n ie  b y ł 
w p ra w d z ie  je sz c z e  za w a rty m , lecz 
k o n c e rt e u ro p e jsk i pom im o m e k tó ry o h  
w łaśc iw o śc i p o lity k i a n g ie lsk ie j był 
s iln y m  i tę  sw o ją  siłę  p o k aza ł te ż  
św ia to w i. O becn ie  pokój p rz y sz e d ł do 
s k u tk u , lecz  k o n k re tn e  w sp ó łd z ia łan ie  
e u ro p e jsk ie g o  k o n c e r tu  sk u tk ie m  n ie ­
szczęsn e j k w e s ty i k r e te ń s i ie j  j e s t  na  
p o zó r n ad w e rę ż o n e , a N iem cy i Au- 
s tro -W ę g ry  o k rę ty  sw e i w o jsk a  z 
w y sp y  te j o d w o ła ły , ja k k o lw ie k  decy- 
z y a  co do osoby  g u b e rn a to ra  je sz c z e  
n ie  ie s t  ro z s trz y g n ię tą . O p u szczen ie  
K re ty  p r r e z  A u stro -W ęg ry  w yw oła ło  
m n ó stw o  k o m e n ta rz y , j a k  g d y b y  r o z ­
ch o d z iło  się  o t ru d n y  o k re s  a u s tr .  
p o lity k i z a g ra n ic z n e j.

J e d n i u trz y m y w a li, że  A u stro -W ę 
g ry  p o sz ły  i m u s ia ły  p ó jść  za  p rz y  
Ł iadem  N iem ców , g d y ż  w ra z ie  p rze  
c iw n y m  m o n a rc h ia  a u s try a c k a  b y łab y  
s tra c iła  ich  p oparc ie , i s ta ła b y  te ra z  
iz o lo w a n a ; in n i w o d w o łan iu  w o jsk  
a u s try a e k ie h  chcą  w id z ieć  o d d a len ie  
się  od  R osy i lu b  w p ro s t w y ra z  u s p o ­
so b ien ia  w ro g ieg o  p rzec iw  R osy i a  in ­
n i zno w u  m n iem ają , że A ustro -W ę 
g r y  zm u szo n e  z o s ta ły  do lik w id acy i 
w y p r a n y  k re te ń sk ie j sk u tk ie m  w e­
w n ę trz n y c h  zaw ifełań  s to s u n k ó w  fi 
n a n so w y c h  i ze w zg lęd u  n a  m ah o m e­
ta n  w B ośnii zam ieszk a ły ch .

N ie  p o trzeb a  ro zw lek łeg o  dow odu , 
że  ż a d n e  z ty c h  z a p a try w a ń  n ie  zga  
d za  się  z p raw d ą . P rz e d e w sz y s tk ie m  
co się  ty c z y  N iem iec, to  o w iele  b l iż ­
sz ą  b y łab y  m y śl ta, że  o b a  m oear 
■ w a sp rz y m ie rz o n e , w y ch o d ząc  z ró ­
w n y c h  z a p a try w a ń  i z a ło żeń , doszły  
te ż  do ró w n y ch  d ec y z y j, n iż  d z iw n a  
m y śl, że  oba  m o ca rs tw a  c z y n iły  to  
sam o n ie  będąu te g o  sam eg o  zd an ia . 
R ó w n ież  b ezzasad n em  je s t  tw ie rd z e  
n ie  o u sp o so b ie n iu  a n tiro sy jsk ie m .

J a k  w  ży c iu  p ry w a tn e m , ta k  i  w s to  
su n k a c h  m ięd zy  m o ca rs tw am i p rz y  
j a ź ń  i z a u fa n ie  n ie  o z n a c z a ją  b e z w a ­
ru n k o w eg o  z a s to so w a n ia  s ię  je d n e j 
s tro n y  do z a p a try w a ń  d ru g ie j. J e ż e li  
a u s tro -w ę g ie rsk i m in is te r  sp ra w  z a  
g ra n ic z n y c h  co do ja k ie g o ś  o k re su  
z a w ik ła ń  k re te ń s k ic h  n ie  b y ł z u p e ł­
n ie  teg o  sam ego  z d a n ia  co ro sy jsk i 
je g o  k o leg a , to  w oale je sz c z e  m e  r ó ­
w n a  się  to  sp rzec iw ian iu  się  p o lity c e  
ro sy jsk ie j .

W A u stro  - W ęgrzech  n ik o m u  n ie  
p rz y sz ło  n a  m yśl o sk a rż a ć  p o lity k ę  
ro sy jsk ą  o u sp o so b ien ie  A u s try i w ro ­
gie , że g a b in e t  p e te rsb u rsk i bez po­
p rzed n ieg o  zg o d zen ia  s ię  n a  to  A u- 
s tro -W ę g ie r p o s ta w ił k a n d y d a tu rę  ks. 
Je rzeg o . H r. G o łuch o w sk i m e  b y łb y  
ta k ż e  z a p iz e s ta ł  w sp ó łd z ia łan ia  n a  
K recie  z pow odu  m a te ry a ln y o h  ś ro d ­
ków , g d y b y  ohoó tro ch ę  m ógł się  by ł 
obaw iać , że k ro k  te n  będzie  u w a ż a n y  
za  d z ia ła n ie  p rzec iw ko  R osyi lu b  po ­
lity c z n y m  je j  in te re so m . — P rzec ież  
w zg lęd y  sk a rb o w e  — m ów i się  c iąg le  
o m ilio n ach , w rzeczy w .s to śc i zaś roz- 
chodzióby  się  m og ło  za led w ie  o k ilk a  
se t ty s ięcy  — lu b  n a w e t w zg ląd  n a  
s to su n k i b ośn iack ie  n ie  m oże być w z ię ­
ty m  w  raohubę, g d z ie  się ro zch o d z i o 
całość lu b  n a w e t ty lk o  o z n a c z n ie js zy  
kom pleks s to su n k ó w  a u s try a c k ic h  do 
R osyi. W łaściw e ocienienie całej tej 
sp ra w y  p o d a ły  le te r sb . W iedomosti, 
d o w o d z ą c , że p o s ta n o w ie n ie  A astro - 
W ęgier n ie  w y n ik ło  z u sp o so b ien ia  
w rog ieg o  R o s y i , lecz ty lk o  z o g ó l­
nej p rzezo rn o śc i a u s try a o k ie j p o lity k i 
w sch o d n ie j. To ocen ien ie  sp raw y  w sa- 
m ej rzeczy  j e s t  t r a fn e ;  lecz  rozum ie  
się  sam o p rzez  się, a p o lity c z n a  z n a ­
jom ość  sp raw y  i stanow czość  h r . Go- 
łu ch o w sk ieg o  je s t  n a  to  d o s ta te c z n ą  
p o ręk ą , że p rzezo rn o ść  ta k a  n ie  m oże 
p rzem ien ić  się na zu p e łn e  n ie in te re so - 
w an ie  s ię  sp raw ą  i u t r a tę  w sze lk ie j 
sam o istn e j woli.

P o z o s ta ło b y  te d y  z tei. całej g a d a  
n iu y  je szo ze  ty lk o  tw ie rd z e n ie , że  po 
w odem  są  „ z a w ik ła n ia  w e w n ę trz n a 11, 
tw ie rd z e n ie  n a  p o zó r p o n iek ąd  u z a ­
sad n io n e , g d y ż  „za w ik ła m a  w ew n ę­
t r z n e 11, zw ła szcza  w A u s try i ia tn  e ją  
rzeczy w iśc ie , co za  g ra n ic ą  z pew no­
śc ią  n ie  m oże być  u w ażan em  za  i r ó  
d ło  in te n z y w n e g o  r t  zw o ju  p o tęg i m o ­
n a rch ii. A le te ż  k ażd y , k tó re g o  w zrok  
n ie  ś lizg a  się ty lk o  po p o w ie rzch n i 
z jaw isk , w ie tak że , że w g o d z in ie  
c iężk ie j, g d y  d o b ra  n ie p o z b y w a ln e  lub  
in te re s  s ta n o w isk a  A u s tro -W ęg  e r j a ­
ko m o ca rs tw a  m n sia iy b y  być  b ro n io n e , 
w szelk ie  k łó tn ie  p a r ty jn e , w szy s tk ie  
n am ię tn o śc i n a ro d o w o śc io w e  u m ilk ły  
by, a p a try o ty c z n e  p o św ięcen ie  w s z y ­
s tk ic h  ludów  i szczepów  m o n arch ii 
h a b sb u rg sk ie j p o k aza ło b y  się  w całej 
pełn i.

L ecz  rozw ój p o lity k i z a g ra n ic zn e j 
w n a jrz a d sz y c h  ty lk o  w y p ad k ach  za  
o s trz a  się  do k w e s ty i : czy  w o jn a , ozy 
p o k ó j?  M ędzy  tem i dw o m a pojęo iam i 
leży w ie lk i p ro b le m a t, k tó ry  co d z ie n ­
nie zm ien ić  m oże sw ój k sz ta ł t ,  lecz  
n ig d y  sw o ją  t r e ś ó : w  ja k i  sposób
k o n k re  nn p o t r z e b y  i in te re s y  p a ń ­

s tw a  m a ją  b y ć  w  ro z m a ity c h  w y p a d ­
k a c h  d ochodzone, ja k o  t e i  w ja k i  sp o ­
sób m im o m n o g io h  tru d n o śc i m a się 
do  ce lu  d o ch o d z ić  S k u te k  n a tu ra ln ie  
za leży  n ie ty lk o  od u z d o ln ie n ia  d y p lo ­
m aty czn eg o  i zd o ln o śc i do d z ia ła n ia  
m in is tra  sp raw  z a g ra n ic z n y c h , lecz  
w b a rd z o  z n a c z n e j m ie rze  ta k ż e  od 
p o w ag i i szao n n k u , k tó re g o  p a ń s tw o  
u ży w a  w ra d z ie  ludów  C zy zaś  d łu ­
g o le tn ie  z a w ik ła n ia  w e w n ę trz n e  m ogą 
być z d a to e m  tłem  do d z ia ła n ia  m in i­
s t r a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  — n iech  sa ­
m i o d p o w ied zą  sob ie  n a  to  p y ta n ie  
n ie m ie c c y  o b s tru k cy o n iśc i.

P o d w ó jn e  te d y  na leży  s ię  u zn an ie  
hr. G o łuchow skiem u, k tó ry  pom im o 
teg o  w sz y s tk ie g o  d o b rą  sw ą p o lity k ą  
z a g ra n ic z n ą  i p o tra f ił  u trz y m a ć  pow a­
g ę  m o n a rc h a  w  ra d z ie  lu d ó w  i u s p ra ­
w ied liw io n e  ro sz c z e n ia  A ustro -W ęg ie r 
ze  s k u tk ie m  zastępyw & ł d aw n e  s to ­
sunki um acn ia jąo , now e s ta ra n n ie  p.e 
lę g n u ją c  a  ró w n o cześn ie  n ic  n ie  tra c ą c  
z sam o d z ie ln o śc i p ań s tw a .

W ejna  h is z p a ń sk o -a m e ry k a ń sk a  n ie  
w iele p raw d o p o d o b n ie  d o s ta rczy  t e ­
m a tu  do d y sk u sy i d e legaeyom , k tó ro  
w  pon ied z ia łek  9 bm . w  B u d ap esio ie  
o b ra d y  ro zp o czn ą .

Walno wybory wa Francy!.
Lwów d. 7 m aja.

J u t ro  o d b ęd ą  się  w a ln e  w ybory  do 
fra n c u sk ie j Iz b y  posłów , a w e dw a 
ty g o d n ie  p ó źn ie j e w e n tu a ln e  w y b o ry  
śc iś lr js z e . D o ty ch czas F ra n c y a  zaw sze  
d rg a ła  g o rą o z k  w o p o d czas  akoyi wy 
bo rcze j, i z n ie m a łą  a  n ie  p o w szed n ią  
ty lk o  c iek aw o śc ią  ta k ż e  z a g ra n ic a  
p rz y p a try w a ła  się  te j w alce  i w y g lą ­
d a ła  w y n ik u . T ym  razem  a k cy a  w y ­
bu rczą  m in ę ła  p ra w ie  n ie p o s trz e ż e n ie  
i c ic h o ; ledw o n io k ie d y  w sp o m n ian o
0 ja k ie j  m ow ie  w y b o rcze j m in is tra , 
lu b  k tó re g o  z ra d y k a łó w  ta k ic h  ja k  
B o u rg e o is ; sooyaliśc i choó zap ew n e  
p raco w ali w  u k ry c iu , n ie  w y s tę p y w a li 
p u b liczn ie . O k aza ły  s ię  n a g le  d la  
F ran o y i sp ra w y  t, a z n ie jsz e  n iż  w y b o ­
ry  do p a r la m e n tu , to  ź ró d ło  zy sk ó w  
m a te ry a ln y o h  i w p ły w ó w  d la  p o sła
1 je g o  w yborców , w a ż n ie js z e  n iż  żga  
m e  p rzec iw  k a to licy zm o w i. O dbyw a 
się  n o w y  ie lk i ro z b ió r  św ia ta , to  
raz , a  powtórw, s tra sz liw e  o b ecn ie  p o ­
ło żen ie  G reoy i a zw łaszcza  H is z p a ­
nii i W łoch  coraz g ro ź n ie jsz e m  
mene tekcl u p o m in a  F ran o u zó w , do 
czego  p ro w ad zi w y u zd an ie  ta k  zw a 
ny ch  rząd ó w  p a r la m e n ta rn y c h , w  k tó ­
ry c h  się  u b ezw ład m a  w ład zę  w y k o ­
n aw czą  do czego  p ro w ad z i n eg acy a  
w szy stk ieg o , oo d la  b ru ta ln y c h , w spół-

y ch  ze zw ie rzem  zm y słó w  oz łow ieka  
j e s t  n ied o stęp n em .

Z d ru g ie j s tro n y  p rz y k ła d  a u to k ra ­
ty c z n e j R o sy i n& m aoalnie w sk a z u je  
F ran cu zo m , czego  dokazaó  m oże św ia­
dom a sieb ie  i sw o ich  celów  ro z tro p n a , 
a s iln a  w ład za  w y k o n aw cza  bez pom o- 
<y ro z u m u  praw odaw ców  za n ic  n ie ­

o d p o w ied z ia ln y ch  , m a jący ch  p rze to  
p a te n t  do  w y b ry k ó w . A u to k ra ty c z n y  
rz ą d  ro s y js k i n ie  o d p o w iad a  w p ra ­
w dzie  p*zed n ik im  osob iśc ie , a le  o d ­
p o w iad a  p rz e d  sk u tk a m i d z ia ła ń  sw o ­
ic h ;  m u si o n  dow odzić, ż e  ie s t  p o ż y ­
te  .fnym - Ju śc ió  ty lk o  w R o sy i m o ż li­
w e  są  rz ą d y  n ieo g ran iczo n e j w ład zy  
p raw o d aw czo -w y k o n aw cze j, — ale  p r a ­
k ty k a  d z is ie jsze j E u ro p y  „u sch y łk u  
w ie k u 11 n ie s ły c h a n e g o  ro z k w itu  m ate- 
ry a ln eg o . p o w iad a , że  r e p u b lik a  „m a­
sze ru jące j n a  czele cy w ih zacy i F ra n -  
o j )“ je s t  u n iżo n ą  s łu ż k ą  sa inodzierżey  
z n a d  N ew y, i  że  w  E u ro p ie  i Azy i 
ty lk o  to  się  w łaśc iw ie  d z ie je , czego  
chce d esp o ty c z n y  rz ą d  ro sy jsk i.

P o zn a ła  też  F ra n c y a , że c ie rp i n a  
ra k a  ż y d  w sk ieg o  — p an am y  i n is to -  
ry e  k o le jo w e, k tó re  ta k ą  o b rz y d liw ą  
h a ń h ą  o k ry ły  sp o łeczeń s tw o  i g a b in e ­
ty  fra n c u sk ie , d o w io d ły , że w łaśc iw ie  
iz ą d z ą  F ra n o y ą  re p u b lik a ń sk ą  ź y d k i . ; 
O kazało  się. że d la  sw ego  k a p ry su  p o ­
tra fiły  ż y d s i  sp ra w ą  d re y fa so w sk ą  za 
w iohrzaó  p ra w ie  p rzez  ro k  F ran o y ę , 
o p lw ać  je j sąd o w n ic tw o , ba n a w e t a r  
m ię  p o liczk o w ać  p re z y d e n ta  r e p u b l i ­
k i i że n a w e t  a k o y a  w y b o rcza  do  p a r ­
la m e n tu  w  zn aczn e j częśc i o d b y w a ła  
się  pod  o d o rem  d re y fu sy a d y . W sty d  
o b la ł ob licze  d z ie ln eg o , w ie lk ie g o  w 
całej p e łn i n a ro d u ;  rz ą d  i n a ró d  uai 
tu ją  p o zb y ć  s ię  teg o  ra k a  p a rsz y w e ­
go, — u tw o rz y ło  się  we F ra n o y i now e 
s tro n n io tw o , o b e jm u jące  ro z m a ite  o b o ­
zy  p o lity c z n e  — s tro n n ic tw o  „naoyo  
n a u ty c z n e " , n a ro d o w e  pod  h a s łe m : 
„ F ra n c y a  d la  F ran cu zó w , n ie  d la  ż y ­
dów  1“ O k ro p n a  to  rzecz , że  38 m ilio ­
nów  m usi s ię  b ro n ić  p rzec iw  g a rs tc e  
70.000.

F ra n o y a  p ra g n ie  sp o k o ju  i ow oców  
pracy  u c z c iw e j; d la te g o  ru ch  w y b ó r 
ozy o b ra c a ł s ię  ty lk o  około  sz e rm ie r  
k i k raso m ó w cze j, do  k tó re j  re p u b lik a ­
n ie  p o m ięd zy  so b ą  w y stęp y w a li. Z g ó ­
ry  za ś  w iadom o było , że zw y cięży  
o ^ó s , re p re z e n to w a n y  p rz e z  ra im z te -  
ry iirn  te ra ź n ie jsz e , ja k o  n a jb a rd z ie j 
o d p o w iad a jący  w sp o m n ian em u  p ra g n ie ­
n iu  ogó łu  F ran o u zó w . N ie b y ło  w ie l­
k ich  fa la n g , a rm ij. W y ru sz y ły  p rz e  
ciw  so n ie  t r z y  k u p y  p o łity o zn e . la rw  
•za  p o d  w o d zą  m in is tró w  M eline i 
B a rth o u  i p izy s /.łeg o . ja k  ju ż  j e s t  pe- 
w nem , p re z y d e n ta  Iz b y  p o siew , De 
so h sn e l, ta k z w a n s  re p u b lik a ń s k a  p ra  
w ioa, w y k lu cza  w sz y s tk ie  ży w io ły  le ­
w icy , a p rz y c ią g a  n aw ró co n y o h  do r e ­
p u b lik i m o n arch is tó w . D ru g a  w alczy
0 d a w n ą  k o n o en tracy ę  re p u b lik a ń sk ą , 
k tó ra b y  je d n y m  fa r tu sz k ie m  o k ry ła  i 
w je d n y m  g a b in e c ie  z e sp o liła  w s z y s t­
ko co s i ę z o a i e  re p a b h k a ń sk ie m . T rze ­
cia g rn p a  — ra d y k a łó w  sk ra jn y c h  i 
so cy a lis tó w  — o d rz u c a  „ n a w ró c o n y o h “
1 p o lity k ę  k o n c e n tra c y jn ą . Pom iędzy  
ra d y k a ła m i je » t w ielu  ta k ic h  ja k  Ri 
bo t i B o u rg eo is , k tó rz y  b a la n su ją  ku 
te j i ow ej s tro n ie , i n ig d y  w łaśc iw ie  
n iew iadom o, p rz y  k tó re j is to tn ie  »to)ą.

P ro g ram  ja k iś  p o s ta w iła  ty lk o  le 
w .oa re p u b lik a ń s k a  i z a p isa ła  n a  n im  
p o w szech n y  p ro g re sy jn y  o d a  ek  do 
ch o d o w y , tu d z ie ż  re w isy ę  k o n s ty tu  
cyi, c zy li pi’zb » w ien ie  se n a tu  W szel

k ic h  p raw . Ale ów  p o d a te k  j e s t  w s t r ę ­
tn y  ogó łow i F ia n c u z ó w , i ogół t e n  
s t rach a  się w y d a n ia  k r a ju  b ezm yślne j  
I z b ie  pos łów  n a  p a s tw ę  P ro g ra m e m

Eraw icy  re p u b l ik a ń s k ie j ,  o ile  z wy- 
o .o z y c h  m ów  m in is t ró w  widać , je s t  

w e w n ę t r z n e  u k o jen ie  u m y s łó w ,  w ięc 
p rz e d e w s z y s tk ie m  zan iech an ie  ku l-  
tu rk a m p fu .  A d ążn o ść  do te g o  j e s t  
ta k  pow szechna , ż e  pom im o  p o d ie g a ń  
m asonów , l ib e r ty n ó w , p r o te s ta n tó w  a 
zw ła szcaa  żydów , n ie  obchodzono  d. 
13. k w ie tn ia  t rz e o h se tn e j  ro czn icy  w y ­
d a n ia  ta k z w a n e g o  e d y k tu  n an te jsk ie  
go, k tó ry m  H e n ry k  IV, sam  n ieg d y ś  
p ro te s ta n t ,  p r z y z n a ł  to le ra n e y ę  wy 
zn a n io w ą  p ro te s ta n to m  (w łaśc iw ie  k a l ­
w inom ) f ra n c u s k im  h u g en o to m . To też  
w o ła ją  w ie lk ie  d z ie n n ik i  s e m ick ie :  
„Ju b i leu sz  t e n  m iną ł ,  j a k  g d y b y  go 
wcale n ie  by«o 1 A n ie  obchodząc, n ie  
w&ż',c się o bchodz ić  te g o  dnia ,  r e p u ­
b l ik a  f ra n c u sk a  w yznu ta ,  że  F ra n c y a  
edyR tów  i o b w ieszczeń  p ra w  c z ło w ie ­
k a  m e  u zna je ,  a  to le ra n e y a  i w olność 
d u ch o w a  j e s t  sn em  d a w n o  m in io  
n y m !...“ Nie będą m ogli  ż y d z i  f r a n ­
cuscy  zab rać  d ru g ie j  c zw ar te j  części 
n ie ru c h o m e g o  m ien ia  F r a n o y i !

C iekaw ą j e d t  o d e z w a  w y b o rcza  j e ­
dnego  z „n a e y o n a l is tó w " ,  p. A n n o ,  
k a n d y d u ją c e g o  w St. Denis, g n ie ź d z ie  
so c y a l i s tó w :  „ W e w n ę trz n e  po łożen ie
F ra n o y i  j e s t  f  -talne. W szędy  n iepokó j 
i n ie ła d  U m y sły  p o w a ś n io n e ; św ia t 
p ra c y  ro z sz c z ep io n y  na  d w a  w ro g ie  
sobie o b o z y ;  p rzem ysłow ość , hande l ,  
ro ln ic tw o  w  b iedzie . Dzięki n ieog lędno-  
śoi i m a rn o t r a w s tw u  w aszy ch  ropre 
z e n ta n tó w  finanse  n a sz e  p o p ad ły  w 
s ta n  s m u tn y ,  podozas g d y  lud  j ę c z y  
pod po d a tk am i.  W sz y s tk ie  g a łęz ie  ad- 
m m is t r a o y i  p a ń s tw o w e j  toczy  ra k  pro- 
te k c y i  i n iep o s łu ch u  ; s t a n  sędz iow sk i 
p u b l iczn ie  w  p o g a rd ę  p o d a D y ; a r ­
mię, n a szą  k o ch an ą  a rm ię ,  lżą b e z k a r  
nie. R y n g  w y tw o rz o n y  z żydów , m a ­
sonów  i s zu b raw có w  L ezo jo zy żn ian y ch  
śmio w ręcz  u rą g a ć  t ry b u n a ło m  i za  
g raźaó  b a z p i to z e ń s tw u  k ra ju .  Tem u 
n a leży  k re s  p o ł o ż y ć ! Na to  p o rad z i  
s t ro n n io tw o  n a o y o u a l is tó w  pod  h as łem  : 
F ra n c y a  d la  F ra n c u z ó w  1“

Wiadomu, j a k  o g ro m n y  w p ły w  w y ­
w ie ra ł  i w y w ie ia  LeoD X II I  n a  w e­
w n ę t rz n ą  p o l i ty k ę  F ra i  cyi.  J ak o ż  
O ssew . Rom ano  ro z b ie ra jąc  po łożenie  
w p rzed d z ień  w yborów  francusk ich ,  
t a k  s t r e s z c z a  w y n ik i  p o l i ty k i  pap ie ­
skie j  : s tan o w cze  z e rw a n ie  rz ą d u  z
rad y k a łam i,  n iem oc ra d y k a łó w ,  kom eo  
f ra n cu sk ieg o  k u l t .u rk a m p fu , dążność  
do pom yślne j  Mięśniowo d ia  ka tolicy­
zmu zm ian y  u s ta w o d a w s tw a ,  a  w re ­
szcie  z la n ie  się k a to l ik ó w  z u m ia rk o  
w an y m i w d u c h u  pacyfit tacy i re l ig i j ­
n e j 11.

Z ty m  p a r la m e n te m ,  k tó r y  w y jd z ie  
z ju t r z e j s z y c h  w yb o ró w , s ta n ie  F ra ń  
oya re p u b l ik a ń s k a  a „ s c h y łk u  wieku* 
i z n im  w y s tą p i  n a  gośo inę  ludów , 
k tó ra  w r. 1900 z g ro m ad z i  n a  w iel 
kiej w y s ta w ie  lu d y  całej ziemi.

Wystawa jubileuszowa.
»Vledetf d. 6 m aja .

W sobo tę  7 bm. o tw o rz y  cesa rz  
F ra n c is z e k  J ó z e f  w y s ta w ę  z o rg a n ia o -  
w a n ą  z o k a z y i  j u b i l e u s z u  p ię ć d z ie s ię ­
c io le tn ic h  j e g o  rząd ó w . W y s taw a  ta 
m a  n a  oelti, pokazać  do j a k ic h  w y ż y n  
ro z w o ju  A us try a  się w z n io s ła  z a  r z ą ­
dów  te g o  m o n a rch y  i j a k  z n a c z n ie  p o ­
s tą p i ła  w cyw ibzaoy i.

W y s taw a  z a p o w iad a  się św ie tn ie ,  a 
w w y k o n a n iu  n ie  s k r z y w io r o  p ie rw o ­
tn y c h  planów.

W pływ  sz tu k i  n o w o ż y tn e j  n a  ze­
w n ę t r z n y  w y g lą d  zd u m iew a  w id z a  za ­
raz  n a  p ie rw szy  r z u t  oka . B u d o w n i­
czow ie  s ta ra l i  się u m k n ą ć  s te re o ty p o ­
w y ch  i n ie sm aczn y ch  czy s to  a m e ry ­
k a ń sk ic h  e fe k tó w  kolosalności,  n a to ­
m ias t  zaś  u s iłow ali  w yw ołać  p odz iw  
h a rm o n ią  całości i s zczeg ó łó w  j a k  i p o ­
m ysłam i, o d k ra d z io n y m i n ie rz a d k o  
szko le  seoesy jue j  a r ty s tó w .

Nie w s z y - ik ie  ta k ie  p ró b y  s ę u d a ­
ły, w k a ż d y m  ra z ie  j e d n a s  zewsząd! 
b i je  św ieżość  f a n ta z y i  i w idoczne  d o ­
w ody, że  w ykonaw  y  s ta ra l i  się w y ła ­
m ać spod  p rzem o cy  z ib lo n u .  D la tego  
też  w ie d e ń s z a  w y s ta w a  ju b i le u  zo w a  
n a w e t  w tedy , g d y  n ie  m ieśoiła  w  so ­
bie je s z c z e  żadnego  p rz e d m io tu  w y ­
staw ionego , j n ż  by ła  s a m a  w  sobie  
g  idną  z w ied zen ia  d la  a r c h i t e k to n i ­
cznych  piękności.

W n ę trz e  r o tu n d y  zap e łn io n e  j e s t  
sza fkam i w y s taw ow em i.  W ie lk ie  ozy 
małe, cza rne  j a k  h e b a n  czy  b r u n a tn e  
j a k  d rzew o  m a h o n io w e  są  one ró w ­
nież dow dem, że ci, co je  w y rab ia l i ,  
id ą  z d u c h e m  czasu  i chcieli s tw o rz y ć  
cos now ego. P ra w a a ,  że n ie  m a  w  tem  
nio o ry g in a ln ie  w ied eń sk ieg o ,  a w s z y s t ­
ko w y k o n a n e  w ed le  w zorów  a n g ie l ­
skich , ale  i  t u  m o ż n a  w idzieć  sam o­
is tn e  pom ysły .  N a je d n e j  z s z a fe k  n p  
p ró b o w a ł  s ą y c e r z  u s ty l izo w aó  d rzew o  
w d r a p e r y s  j a k b y  e  tk a n in y

P aw ilo n  cesarsk i ,  m ieszczący  się 
m iędzy  d w om a o d d z ia L m i  g r u p y  u- 
b io rów , n a d w y czą j  boga to  i w sp Ł n i t le  
u rz ą d z o n y  — do ty ch czas  każe  się  d o ­
p ie ro  d om yślać  p rzy s  lej swej w s p a ­
niałości. N a to m ias t  p a w ilo n ik  j e d w a ­
biów j e s t  p rz e p y sz n y ,  t a k a  w  n im  
h a rm o n ia  b a rw  i t a k a  p ię k n a  deko- 
racya .

W ś ro d k u  p a w ilo n ik u  u s ta w io n e  są 
w g r u p ;e  f ig u ry  a leg o ry czn e  k ra jó w  
p ro d u k u ją c y c h  j e d w a b  : A us try a ,  Chi­
ny, J a p o n ia  i F ran cy a .  D ioram a, u ł o ­
żona z peli w śró d  do lom itów  tw o rz y  
tło  dla w y s ta w y  a p o r to w e j .  Dalej id z ie  
w y s ta w a  u z b ro je n ia  w o jskow ego ,  a 
koło  h a l i  m o to ró w  trz e b a  p rze jść  a b y  
się d o s tać  do p a w ilo n u  w y ro b ó w  are- 
b rn y ch .  Bogato u d e k o ro w a n y  p aw ilon  
ma s łu ż y ć  do ap o teo zy  sz tu k i  z ło tn i ­
czej Tam  za szk łem  m ożna  o g ląd ać  k o ­
sz tow nośc i  częs to  n iepodobne  do z d o ­
bycia  d la  z w y k łe g o  śm ie r te ln ik a .  
S l iany p aw ilo n u  s re b rn e g o  u b ra n e  są  
z a ry s to k ra ty c z n ą  sk rom nośc ią .  Ł a g o ­
dn ie  z ie lona  m a te ry a  p o k ry w a  od d z ie l­
ne  p  la  z >asnego dr/ .ew s w  d z e w c
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P ow ieść C ham pol’a.

(Ciąg dalszy).

D usza R y sza rd a  m u sia ła  u k ry w a ć  
coś p o tw o rn eg o  ja k  m ask a  n a  tw a rz y . 
J u t  n ie  sam  w s trę t  fizyozny  czu ła  ku  
n ie m u , ale w z g a rd ę , — to  uczu c ie  n a j-  
s tr& sn ie jsz e , obok  k tó reg o  n a  lito ść  
n a w e t m ie jsca  n ie  m a. Co w ięoej : w 
g łę b i je j  se rca  b u d z iło  się  u czu c ie  
s t r a s z n e ,  n ie z n a n e  je j d o tą d ,  ja k b y  
ja d o w ite  u k ą sz e n ie  w ęża, k tó re  j ą  b o ­
la ło , a  o b ro n ić  m u  się  n ie  m o g ła : 
czu ła  n ien aw iść . Z ro zu m ia ła  n ie s te ty , 
i e  n ie n a w id z i n ie ty lk o  lad y  E leonory , 
ale n a w e t R y sza rd a  — ona, k tó ra  do- 
t  ąd  m ia ła  serce  ta k  d la  w szy s tk ich  p e ł­
n e  d ob roc i i w spó łczucia  I

A w te jż e  p raw ie  ch w ili, g d y  tę  
sm u tn ą  pew n iść o d k ry ła , lad y  E le o ­
n o ra  z sp o k o jem  sobie  zw y k ły m  m ó­
w iła  :

— O w aszym  ślu b ie , m ów ić będzie- 
niy i g d y  ty lk o  p rz y je d z ie  b ra t  m ego 
m ęża  z żoną.

S im ona  ta k  w ie rn ie  p ra g n ę ła  j e ­
d n a k  d o trz y m a ć  d a n e g o  słow a, że n ie  
ty lk o  n io  na  to  n ie  o d p o w ied z ia ła , ale  
a n i d n ia  te g o  a n i  n a s tę p n y o h  n ie  w y ­
m ó w iła  się  z n iczem  p rz e d  R y s z a r ­
dem , coby  m og ło  w y g lą d a ć  n a  chęć 
c o fn ię c ia  się  lu b  ża lu . W id y w ała  go 
m ało , m a jąc  n a  tłu m a c z e n ie  s ta n  sw e­

go zd row ia , g d y ż  cza  a ię  rzeczy w i 
śoie n ie  d ro w ą, ro z g o rą c z k o w a n ą  i b e z ­
s iln ą  do w a lk i. W k ró tk ic h  chw ilach , 
g d y  b y li razem , o g ra n ic z a ła  się na  
z w y k łe j g rzeczn o śc i, k tó ra  i ta k  n ie  
m ało  j ą  k o sz to w a ła . j

On, s ta w a ł się  czem  ra z  w ięoej u  • i 
w aźająoy , trz y m a n y  zd a ła  tem  zim nem  
zach o w an iem  S im o n y  i c ią g łą  obecno­
śc ią  sw ej m a tk i, k tó ra  a n i n a  ch w ilę  
n ie  z o s ta w ia ła  ich  sam y o h , m ó w iąc : j

— T e raz  p o w in n am  tw oje j k u z y n ­
ce, a n ie  tob io  m ie jsce  m a tk i za- 
s tą p ić . j

I  rzeo zy w iśc ie  p o s tę p o w a ła  z S im o 
ną, ja k  z n a jb a rd z ie j u w ie lb ia n ą  i k o ­
c h a n ą  có rką , z o s ta w ia ją c  je j  w sze lk ą  
w olność, w y jąw szy  do tyoząoej j e j  s to  
sn n k u  z R y sza rd em .

M łoda d z ie w c z y n a  c iu ła  się  p a n ią  
w szech w ład n ą  w ty m  dom u, do K tóre­
go  n ie d a w n o  w esz ła  w  ro li p e te n tk i. 
Ku n ie j z w ra c a ły  się  w sz y s tk ie  m yśli 
i u p rz e d z a ją o a  ohąó d o g o d z e n ia  jej w e 
w sz y s tk ie m , a n a w e t zao n o w an ia  je j  
z im n e  i d u m n e , u w a ż a n o  ja k o  k a p ry s  
k s ię ż n i ' zk i, k tó ry  m ieć je j  w olno. Lecz 
w ła śn ie  te  w sz y s tk ie  d la  n ie j u s tę p ­
stw a , ja k o  d la  n a rzeczo n e j R y sza rd a  
z w ięk sza ły  je j  c ie rp ia n ie ;  w obec pe- 
w nośoi w sz y s tk ic h , o zu ła  w y su w a jącą  
się  n ad z ie ję , że  z w ią z e k  te n  j e s t  ty lk o  
u łn d ą .

W ś ro d k u  ty g o d n ia , p o w ie d z ia ła  
je j  la d y  E le o n o ra :

— Mam odp o w ied ź  tw o jeg o  ojoa.
“  I«»-
— I p rz y je ż d ż a  1
S im o n a  k rz y k n ę ła  ra d o śn ie .
O joieo p rz y je ż d ż a ł  czy ż  to  n ie  je j  

w y b aw ien ie  ?...

— P rz y je d z ie  z a  dn i k ilk a  — m ó­
w iła  la d y  E le o n o ra , tw ó j o jc iec , ażeb y  
z a s tą p ić  m a tk ę  tw o ją , k tó ra  d la  z d ro ­
w ia  n a  tę  p o d ró ż  n a ra ż a ć  się  n ie  m o ­
że ; z a jm ie  się  sam  p rz y g o to w a n ia m i 
tw o jeg o  ś lu b u , k tó ry  ohoe, ró w n ie  ja k  
ja , żeb y  się  tu  o d b y ł. To b ę d z ie  w y ­
g o d n ie j i p rę d z e j. T w em u o jcu  b a rd zo  
sp ieszn o  1 sp ie sz n ie j an iże li m n ie ! . .  
A le d laozego  ta k  na  m n ia  p a trz y sz ? ...

— L ecz  o n  n ie  w ie  ?... zaczę ła  S i­
m ona. !

— Nic m u n ie  u k ry w a ła m  o R y ­
sza rd z ie .

— I  z n a jd u je ? ...
— Z n a jd u je  że k u z y n  tw ó j, j e s t  

d o sk o n a łą  p a rty ą . To sam o p o w ie d z ia ł­
by k a ż d y  o jc iec  n a  je g o  m ie jscu .

S im ona  sta ła  p rz y b ita .
W spó lne  p rz y w ią a a n ie  z łąo ay ó  m o­

że n a jró ż n ie js z e  u sp o so b ien ia . C o d z ien ­
ne  m ałe  u ssę p s tw a  w spó lne , m ogą 
często  z b liż y ć  sposób  w id z e n ia  rz e c z y  
i p o s tę p o w a n ia ; a le  częs to  d la  o d z y ­
sk a n ia  w łasn e j od rębnośc i z d a n ia , 
w y s ta rc z y  c h w ilo w y  w y ja z d , k ró tk ie  
n a w e t n ie w id z e n ie  s ię  W pływ  U staje , 
zd a n ia  się  so ie ra ją , s to so w ać  się  n ie  
p o trz e b a  w sp ó ln ie  do s ieb ie  i każd y  
z o s ta je  sam  sobą, po w raca  do  w ła sn e ­
go  u sp o so b ien ia  i z a p a try w a n ia ;  s ta je  
się  ta k im , ja k im  je s t  p ra w d z iw ie , a 
p a trz ą c  n a  to , sam i d z iw im y  s ię  sob ie  
i d ru g im ; z a sz ła  ta k a  zm ian a , o k tó ­
re j nam  się  n ie  śn iło .

O tem , że  ojoieo b y ł le k k o m y ś ln y , 
S im o n a  w ied z ia ła , a le  p rz y p u sz c z a ć  
n ie  m o g ła , ab y  t a  lek k o m y śln o ść  po ­
su n ię tą  ta k  d a l-k o  b y ła , i - b y  te n  o j­
oieo ta k  b a rd zo  j ą  m iłu ją c y , m ógł

d z iw n y  je j w y b ó r p o tw ie rd z ić  ta k  
bez  w a h an ia , bez z b id a n ia  rzeczy . 
P ra w d a , m óg ł n ie  znaó  p o b u d ek  na  
tę  d e c y z y ę  w p ły w a jący ch , a le  czyż  
p rz e z o rn o ść  o jc  w sk iego  seroa, n ie  
p o w in n a  m u b y ła  p o d su n ąć  obaw y  
ja k ie g o ś  p o d stęp u , ja k ie jś  m oże z d ra ­
dy  p rz e z  b ra to w ę  u k n u te j?  — S im ona 
sm u tn ie  p y ta ła  sam a s ieb ie , c zy  j e s t  
tu  na  z iem i coś, oo pok u sie  o p ó r s ta ­
wić m o ż e ?  C zy w obeo w ie lk ieg o , b»r 
dzo  w ie lk ieg o  m a ją tk u  ro d z ice  op rzeć  
się  m o g ą  n a w e t ta c y , k tó rz y  n ib y  
b a rd z o  dziecko  m iłu ją  ?

K lęczęo w sw oim  pok o ju , n a  tam  
sam em  m ie jsc u , g d z ie  n ied aw n o  p ła ­
k a ła  n ad  losem  sw o je j ro d z in y , z a g ro ­
żonej n ie s ław ą  i nędzą , te ra z  w y le w a ­
ła  łz y  bo lu  n ad  sobą sam ą, k tó re ; los 
by ł tem  s tra sz n ie js z y , że o d b ie ran o  je j  
w sz y s tk o , n a w e t w o lność  i n a jw ię k sz ą  
je j w łasność , bo je j  w ła sn ą  osobę.

O puszozona p rz e z  w sz y s tk ic h , od­
d a ła  się  z u p e łn e m u  z w ą tp ie n ia . S k a ­
m ien ia ła  w o b o ję tn o śc i, a le  n ie  w  te j, 
k tó rą  re z y g n a o y ą  n a z y w a m y , a  k tó ra  
o s ła d z a  o ie rp iem e . a le  o b o ję tn o ść  ta  
u c z y n iła  j ą  d la  w sz y a tk io h  tw a rd ą  i 
zn iech ęco n ą . C zuła, że  c e rp iąc  bardzo , 
s ta je  się  z łą  d la  w sz y -tk ic h .

Tego w ieozora  R y sz a rd  o fiarow ał 
je j  z a rę c zy n o w y  p ie rśo io n e k : W ybu 
c h n ę ła  n e rw o w y m  śm iech em , g d y  go 
je j  n a  pelso  w k ła d a ł. Po cóż b y ły  te  
kom edye , k ie d y  tu  sz ło  p rz e c ie ż  ty lk o  
o sp rzed aż  n iew o ln icy  I

P o w ró o iw szy  do sw eg o  p  k o ju , z a ­
s ta ła  w n im  w s z y s tk ie  k le jn o ty  lad y  
E leo n o ry . N ie sp o jrz a w sz y  w rz u c iła  je  
do szafy .

N a z a ju trz  p rzed  j e j  d rzw iam i le ż a ł

p rz e p y s z n y  b u k ie t  św ieżych  ló ż :  p i e r ­
w sz y  b u k ie t  od R yszarda .  S im o n a  l u ­
b iła  ba rd zo  k w ia ty  ; a te  p rze ś l iczn ie  
ro z k w it łe  w śród  e im y , n?e m ia ły  dla 
niej an i  z a p a c h u ,  an i b a rw y ;  m u s ia ła  
j e  pozb ie rać  lady  E le o n o ra  i do w ody  
włożyć.

N iczem  nie  z rażo n a  m a tk a  R y s z a r ­
da, zd a w a ła  s ię  n ic  n ie  zauw ażać  

W c ią g u  d n ia  z a p ro p o n o w a ła  Si 
m o n ie :

— Choesz b yśm y  n ap rzec iw  tw e g o  
ojoa do L o n d y n u  p o je c h a ły ?  Równo 
eześm e  z a k u p im y  n ie k tó re  rzeczy  obe 
cn ie  n a m  p o trz e b n e ,  a R y sz a rd  ty m ­
czasem  będz ie  tu  d o p i ln o w y w a ł  p r z y ­
g o to w a ń  n ie z b ę d n y c h .

L ad y  E leonora ,  k tó ra  od la t  w ie lu ,  
n ie  ru s z a ła  s ię  z d o m u , m ó w i ła  o tej 
podróży , j a k b y  o n a jz w y k le js z e j  rz a  
czy,

S ’m oua n ic  n ie  od powiedz- a ia  n a  
to . Mało j ą  o b ch o d z i ło  do k ąd  po jedz ie ,  
b y leb y  u n ik n ę ła  c iąg łeg o  w id z e n ia  Pwy- 
szardfL.

— To z a b ie r a s z  mi j ą  m a m o l  —  
zaw oła ł  sm u tn ie .  — Co się ze  m n ą  bez  
m e j  dz iać  b ę d z ie ?

— Z a b ie ra m  j ą  ty lk o  n a  k ró tk o ,  
a b y  ci j ą  p rz y w ie ść  n a  zaw sze 1 w te d y  
ju ż  j e j  m e  p u śc isz  — rz e k ła  uśrn ech a  
j  c s ię  m a tk a .

T a  m iłość  m a tk i  d la  sy n a  w o ln a  od  
zazd rośc i ,  to  w sp ó ln e  uozuoie  w ie lk ie  
go p rz y w ią z a n ia ,  w cale  m e  ro z c z u la ły  
S im ony . W idzia ła  w tem  ty lk o  w sp ó l­
ność o b rz y d l iw e g o  sp isku .

W y je ż d ż a ją c  n a z a ju t r z  z c io tką ,  
n a jg o rę ts z e m  p ra g n ie n ie m  j e j  b y ło ,  m e  
m.*gąuem się n ie s te ty  sp e łn ić ,  aby  n i  
g d y  tu  n ie  pow róciła .

Chociaż lady  E leo n o ra  n ie  o p u szcza ­
ła  n ig d y  z a m k u  w E r h n g to n ie ,  p o s ia ­
da ła  w sp a n ia ły  p a łac  w L o n d y n ie  z u ­
p e łn ie  u r z ą d z o n y  i s łużbę  w n im  n a  
zawołania .

— B ę lz ie c ie  tu  m ogli  p rzy jeżd żać ,  
gd y  w am  n« wsi b ęd z ie  n u d n o  — m ó ­
wiła S imona. — Z re sz tą  i  do F ra n c y i  
■wyj dz ieo ie ; ja  woałe n ie  będę  w as 
sam olubn ie  t r z y m a ć  p rz y  sobie.

I  n a  to  S im o n a  nio m e  o d rzek ła .  
Zycie swe u w aża ła  za skończone . Obo- 
j ę t a e m  je j  było, g i s i e  w iec  będzie  r e ­
sz tę  dni sm u tn y c h  i c iężk ioh , j a k  obo- 
ję tn e m  je s t  u m ar łem u  w j a k ą  t r u m n ę  
zw łoki je g o  złożą. W szy s tk o  d la  m e j 
sta ło  się  bezb a rw n em , n a w e t  p r z y j a z d  
ojca w z ru sz y ć  j ą  nie m ógł. Z ia w a ło  
j e j  s ę że te n  o jm ec to  in n y  cz łow iek  
i ona ta k ż e  n ie  ta  s am a  u k o c h a n a  j a k  
n ie g d y ś  córka, że ehyba  w ek  ca ły  z a ­
p o m n ie n ia  i z m ia n y  m ięd zy  m m i  p r z e ­
szedł.

J e d n a k  w y je c h a w sz y  z c io tk ą  n a  
dw o rzec  ko le jow y, g d y  zobaczy is  o jca  
w y sk ak u jąceg o  z w a g o n u  ze  zw j k łą
lekkością  i e leganoyą , g d y  zobaozy ła  
g o  u śm ie c h n ię te g o  z wesołą tw a rz ą ,  
pob ieg ła  ku m e m u  i rzuc iła  m a  się n a  
sz y ję  z radoŚ3ią n iezm ie rn ą .

— Moje d z ieck o  d rog ie ,  m oja  u k o ­
c h a n a  w y g n a n k o  — w ołał p an  d ’Ayron 
o k ry w a ją c  j ą  p ieszczotam i.

(C. a. n.)

Zefiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na suknie i bluzki
p o l e c * *  - w  w l e l k Ł m  w w r  R a o w - m * 1;
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z a i  w p u szczo n e  si, m n ie jsz e  p o la  z 
ak y im icu  w  se c e sy o n is ty c z n e  m ak i.

B ram ą z a c h o d n ią  w y o h o iz i  s ię  do 
p a rk a  w y staw o w eg o . W p ro st p rz e d  
w id zem  c ią g n ie  oią a le ja  p o łu d n io w a , 
po o b a  s tro n a c h  m a jąca  o g ro m n a  pa* 
w ilo u y . J e d n e  z a  d ro g im i w zn o szą  
s ię  w ś ro d k a  u licy  o b e lisk i p o d tr z y ­
m a ją  e la m p y  e le k try c z n e , da lek o  zaś 
o a do le  la k ie m  sw o im  z a m y k a  „U ra ­
nia* w id o k . P o  lew e j s tro n ie  s to i p o ­
tę ż n y  gm ach  p a w ilo n u  m ia s ta  W ied n ia , 
im p o n u jący  i dosyć  p ię k n y  m im o s ty ­
l a  sv.eg_, tj. n iea , ieo k 'eg o  re n e sa n su . 
Po p ra w e j s tro n is  p a w ilo n  p o m y śln o ­
ści p u b lic z n e j c a ły  z b u d o w a n y  w ed le  
p raw id e ł sz tu k i seo e sy o n is ty c z n e j. C ie­
kaw ym  je ^ t te ż  s to jący  po  d ru g ie j 
s tro m e  p a w d o n  ro z sz e rz o n eg o  W ied n ia  
o d z iw n y m  fry z ie  w  k o lo ro w ej p ła ­
sk o rzeźb .e .

O bok , n a jn o w sz e j sz tu k i*  ro z p o ­
s ta r ł  s ię  w achód  ja s k ra w y  w  p a ń s tw ie  
r::ą ;u  k ra jo w e g o  b o in iao k o -n e ro o g o - 
- iń sk ie g o . T u i  obok  p aw ilo n u  m u zy - 

< '.nego , z w id o w isk iem  n a  p lac  g l i  
w ny , g d z ie  k o rso  w ieczo ram i m a się 

o zw ijać , le ż y  o z d o b n y  b u d y n e k  S a ­
p e r a  w  ś ro d k u  ł d n eg o  o g ro d u . N a 
u k o s po l f - g i e j  s tro n ie  w ab i oko za 
; iiw y ca ją  y Kompleks dom ów  ś r td n io -  

łą c z n y c h , ze  sz p a le ra m i i te ra sa m i. 
J is t  to  w y s ta w a  p ie k a rsk a . W e w n ą trz  
■ s z . stko s ię  św iec i i b ły szo zy  ta k  

, uk w k n c h n i w żero w ej g o sp o d y n i a 
£ -iy b y  n ie  wićifes. h a la  m aszynow a,  
g d z ie  ro z m a ite  sy s te m y  w y p ie k a n ia  
c ia s ta  p rz e d  o czym a w idzów  w p ra  
k ty o e  okazdgą sw o je  za lo ty , m ożnaby  
sąd z ić , że  j e s t  to pom  e sz k sn ie  poozz> 
w » g ś r e d n i o w i e c z n e g o  o b y w a te la  
m ie jsk ieg o .

R ó w n o leg le  z a le ją  p o łu d n io w ą  
c iu g n ią  się  s ie ja  pó łnocna . P o św ięco ­
n ą  je s t  o aa  a r ty k u ło m  ż y w n o śc i. Re- 
s ta n ra c y a  obok  r e s ta u r a c j i ,  w in ia rn i#  
o b e k  a c ie rn i ,  w sz y s tk ie  w o ry g in a l­
n y c h  ps.« .lo n ik ach , n ęcą  do  sieb ie , o- 
b ieo a jąo  k u lin a rn e  ro zk o sze .

v>ystaw y za rząd ó w  d ó b r aroykeię- 
o ia  F ry d e ry k a  i k s ię c ia  Sok w a rz e ń - 
b e ig a  z n a jd u ją  się  t u i  obok  t  go  
p a rk u .

S p o r t  k o łow y , k tó ry  w  o s ta tn ic h  
czasach  o g ro m n ie  się  ro z w in ą ł, ta k ż e  
m a sp e e y a ln ą  w y s ta w ę  z  w łasn y m  t o ­
rem .

A u to m ató w  m a być m n ó s tw o  na  
w y s taw ie .

W szy stk ieg o  d o s tać  m ożna w  ty m  
k ąc ie  zapom ocą au to m a tu  po cząw szy  
od p o tra w  i n ap o jó w  a sk o ń czy w szy  
n a  w id o czk ach  m alo w an y ch .

G dy się  o p u szcza  b ram ę  z a c h o d n ią  
ro tu n d y  w  p a rk u  w y s ta w y  ju b ile u s z o ­
w ej, m a  się  po p raw ej s tro n ie  w y so k i 
d łu g i g m ach  o to czo n y  ró ż n y m i m n ie j­
szy m i p aw ilo n am i i zabu lo w ac iam i. 
G ru p a  ta  z a w ie ra  a u s try a o k ą  w y s taw ę  
p o m y śln o śc i p u b lio z n e j. P rz e d s ta w ia  
o n a  o b ra z  puD licz-iyoh i p ry w a tn y c h  
z a k ład ó w  w zn ie s io n y ch  d la  d o b ra  o 
g ó ln e g o  »  A u s try i p o d czas 5 0 -le tn ie g o  
p a n o w a n ia  c e sa rza , a  k reo w an y ch  na  
rz e c z  ro b o tn ik ó w , ohoryoh , b iednyoh , 
sta roów  i ka lek .

D alszy  o d d z ia ł z a w ie ra  u rz ą d z e n ia  
m a jące  c h ro n ić  lu d z k o ść  p rz e d  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a m i ż y c iu  g ro żącem i i m a­
ją c e  irn n ieść  pom oc w ra z ie  cho roby , 
a  p rz e d e w sz y s tk io m  p rz y rz ą d ó w  ch i­
ru rg ic z n y  :h j e s t  ta m  o g ro m n a  liczba .

W zab u d o w an iu  g łó w n em  n a jc ie ­
k a w sz ą  j e s t  w ie lk a  sa la  śro dkow a. 
T am  p rób o w an o  p rz e d s ta w ić  p lu s ty - 
O inie k w e s ty ę  so c ja ln ą . — K uch n ie  
sako -ne , s a n ita rn e  u rz ą d z e n ia  w szk o - 
ł  ich w y ższy ch , k ą p ie le  szk o ln e , kolo  
n  > w ak a c y jn e  itd .

S to z e g o ln ie jsz ą  c iekaw ość  w zb u ­
d z a ją  d aw n e  i obc ne dom y  d la  o b łą ­
k a n y c h , bo m eżn a  n a  n ich  badać  po­
s tą p  p s y c h y a tiy i .  In n y  o d d z ia ł n a leży  
do o ch o tn iczeg o  to w a rz y s tw a  r a tu n k o ­
w ego.

P ró cz  te g o  u tw o rz o n y  z o s ta ł  o d ­
d z ia ł p o licy jn y , m ieszczący  w sobie  
m u zeu m  p o l ic y jn e , m u zeu m  k ry m i-

tychczasov yeh komisarzy i nadać im nową 
nazwę „starszych oficjałów" względnie _ofl 
eyałów “ .

Dla tych urzędników, z którjoh każdy 
ma za sobą szereg lat ni> nagannej zawodo­
wej pracy byłoby to niczeni niezasłużoną 
ujmą, któraby musiała odbió eię szkodliwie 
nawet w stosunkach ich z publicznością, 
wobec której niejeden z no h ważne ma do 
wykonywania agendy, taka zmiana ich ty- 
tulacyi nie mogłaby bowiem inaczej byó ro­
zumianą, jak tylko jako degradacyu. Odwo­
łanie się referatu do tej okoliczności, źe ani 
w służbie państwowej, ani w magistratach 
innych miast większych urzędnikom mani­
pulacyjnym nie przysłużą tytuł komisarzy, 
krytyki nie wytrzymuje, gdyż powszechnie 
wiadomą jest rzeczą, i i  w służbie rządowej 
są kom sarze skarbowi, a w magistratach 
praskim i wiedeńskim istnieją także rozmai­
te posady manipulacyjnych komisarzy.

Urzęduioy manipulacyjni lwowskiego ma­
gistratu apelują do poczucia sprawiedliwości 
rady miejskiej, upraszając o taką zmianę 
przygotowanego projektu, ażeby jego prze­
prowadzenie, zarówno jak w innych depar­
tamentach, i w tym dziale służby sprowa 
dziło słuszne polepszenie ich położenia, a na 
zewnątrz nie przynosiło njmy ich godności.

Spodziewać się należy, żj zarówno gre- 
r u m  magistratu, jak niemniej także i rada 
miejska podanie to tak licznego grona u- 
rzędników miejskich wezmą życzliwie pod 
rozwagę.

Pom niki lwowskie. Miejska komisy a
zajmująca się wyborem miejsc dla projekt* 
wanych we Lwowie pomników, udeoydowała 
już ostatecznie, że pomnik Miokiewicza sta­
nąć powinien na placu Maryackim na wy­
locie ulicy Kopernika. Ma t > byó kolumna 
z granitu wysokośsi 20 metrów. Na postu 
mencie znajdować się mają figury alegory­
czne z broazu, kolumna zaś będzie gładka 
bez napisów i ozdób. D la pomieszczenia po 
mnika założony ma byó klomb kształtu o- 
krągłego, którego brzeg odległy będzie 20 
metrów od brzegów skwern Maryackiegn 
i tyleż od Wałów Hetmańskich. W ten spo 
sób pomnik będzie z powodu swego położe­
nia i wysokości widzialny ze wszech stroa.

Co się tyczy kosztu pomnika Mickiewi­
cza, ma on wynosić ekoło 60.000 złr. Po­
nieważ komit t jubileuszowy ma dotąd ze­
braną kwotę nieznaczną a z dals ych skła 
dek całego kraju — jak się zdaje — tak 
wielkiej sumy nie zbierze, więc prawdopodo­
bnie resztę kosztu tego pomnika opłaci ra ia  
miaota z funduszów gminy. Pemnik Ko­
ściuszki s auie przed gmach w sejmowym w 
ogrodzio miejskim, a dla pomnika Słowa­
ckiego zarezerwowano miejsc* przed nowym 
teatrem na wałach Hetmańskich, na których 
także, nap zeciw placu św. Du ha, stanic 
Sobieski. Ujejskiemu, jak wiadomo, wjzna 
czono jnż miejsce na ulicy Akademickiej 
przed kasynem. Dotychczas tyiko nie posta- 
uowiono jeszcze miejsca dla posągu Gołn- 
ohowskiego.

Z izby sądowej. W sobotę popołuluiu 
zapadł wyrok w sprawie Fedka i Wasyla 
Kobyluchów. Sędziowie przysięgli pytań e w 
kierunku zbrodni zabójstwa potwierdzili 
wszystkimi głosami ro do obydwóch oska­
rżonych. Trybunał skazał Fedka na 9 lat, 
a Wasyla na S lat ciężkiego więzienia.

D yrekcja kolei państwowych do 
nosi. że wozy sypialne nie będą knreowały 
pomiędzy Krakowem a Podwołoczyskami.

R estauracja ffawelu. Bawiący obeo 
nie w Krakowie dla skontra kasy gminnej 
członek wydziału krajowego, rówircześuic 
prowadzi rokowania z władzami wojskowy­
mi co do usunięcia wojska z Wawelu. Ka 
eę gmiuuą krakowską znaleziono w supeł 
uym porządku i spisano odpowiedni pro­
tokół.

N a budewę dróg przyzaał Wydział 
krajowy z funduszu 190.000 zł. oddanego 
sobie przez sejm do dytpozyoyi, besswretae 
zasiłki nsstępująeym pewiatom : tarnobrze­
skiemu na drogę S ko wierzy n-Radomyśl 800 
zł. — przemyskiemu na drogę Chałupki Me- 
dyokie-Nienowice 6000 ił. — myślenickiemu 
ua drogę do Jordanowa 1600 zł. — roba 
tyńskiemu ua drogi; Rohatyn-Czercza 1000 zł. 
a na dr.gę Kurowice-Sołoma 2691 zł. — 
drohobyokiemu ua drogę Chyrawka-Glinn*

im lne , izb ę  szk o ln ą  p o liey an tó w  i sa lą  4011 zł. 44 ct. — staromiejskiemu na dro-
a n tro p o m e try o s i ią .

W spom nieć  rm kouieo  n a leży  o w y­
s ta w ie  p ie rw szeg o  w ied eń sk ieg o  to w a  
rz y s tw a  k u o h r i  ludow ych .

K R O N I K  A .
I  tciw dnia 7. maja.

Z a p is k i  o so b is te . Wiceprezydent kra­
jowej iZyrafccyi skarbow ej dr. Witold Kory- 
towski, który  w powrocie z Poznania za 
trzy m ał su; w Wrocławiu, powróci z koń­
cem przyszłego tygodnia do Lwowa.

Z * > y ,(z ia ła  k ra jo w e g o . P. Józ-f 
Skw-.rezYuski, dut.ycLozas sek retarz  kolei pań 
stw ow ych, ob je ' obowiązki sekrotazza w b iu ­
rze ko lejow e# W ydziału krajow ego.

U rz ę d n ic y  b f o n lp n la c y jn i  magi
sT a ta tn  lw ow skiego wnoszą do rady miej 
skiej menu ryał w pewnej spiłtw ie, która po­
między n ui w yw ołała  w ielkie —  i isto ­
tnie* usp r t'< e iliw ioue zaniepokojeni.*. M iano 
w icie wedle •\ygotow.- nogo ].rejtktv, reo rg an i­
z a c ji m ag i ta m iał; by nastąp ić  ogólua 
dpęrad>(Ąs sf; es yt-h urzędników manipula­
c y jn y  h o ifig islratu .

i gdy projeiit [ em uaż . stetus urzędni- 
koi.ceptowyeli, leoiinfijzltych i rachunkowych, 
w każdej praw  ie randz - z osobna, kreując 
w tych dziełach i.owe posady najwyższe, 
przt z co otwiera oię awans dla sił młodszych, 
to przecudnie — w zastępie uizędmków ma­
nipulacyjnych r< dukuje projekt dotychcza­
sow ą liczbę ich do minimum w K fdej r a n ­
dze, czem bezwzględnie zamyka młodszym 
drogę do awansu ua całe życie.

Jedną z nowości, objętych owym pro­
jektem, jest wniosek, ażeby pięc.u, dotych­
czasowym etat>.m objętych starszych komi­
sarzy pozbawić tego, długoletnią ciężką służ 
bą zarobionego tytułu, tak samo jak i do-'chowane zwłoki sufragana przemyskiego ks 1

gę Lawrów-Mizanise 3000 zł. — kolbuszsw 
skiemu >a drogę Kolbuszowa M slao 2060 
zł. — sadworzeńikiemu na drsgę Nadwór 
na-Łanczyn 1060 zł. — rawskiemn na dre- 
gę Lubycza Józsfówka 3000 ił .  1 na buds- 
wę mostu w Teuiatyezach 300 sł. —  brio 
zowiekismu na drsgę Brzozów Nozdrzec 
6000 zł. — a na drogę Kamionka-Batiaty- 
oze 2000 zł. — kamioneckiemu ogółem na 
drogi 4435 zł. — bóbrekiemu ua drsgę 
Bortuiki-Holeszów 1123 zł. 68 ct. a na 
Bortniki-Chodorów 150't zł. —  borsi<>iow- 
skiemu na drogę Perejmy Szyszkowcs 2000 zł. 
sokalskiemu na drogę Sokal-Tartarów 7000 
zł. — żółkiewskiemu na drogę Żółkiaw Ka­
mionka Strumiłowa 4000 zł. — Sambor­
skiemu na dregę r rzessyśl R.idniki 2973 zł., 
cisszanewskiemu na drogę Lubaszów-Hruszów 
2297 zł 57 ct. — gródi okismu na drogę 
Lubień Mszaąa Dolna 1000 zł. —  podha- 
jeskismn na drogi Podhajot-Bsżyiów i Pod- 
bajie Denysów 4000 zł. — jaworowskiemu 
na drogę Jaworow-Niemirów 2000 zł. — 
nerodt niickieini na drogę Niezwiska-Obsr- 
tyn 8000 zł. — krakowskiemu na konser­
wację dróg 1000 zł. — żywieckiemu ogó­
łem na drogi 2000 zł. 1 tłnmsekisma na 
drsgę Tłumasi-Bohorudczyn 3000 ał.

Pożar ni»ga%yu6w uboiowjoh. 
Brodzkie magazyny koleje we, któis w erwar- 
tek spłonęły w chwili katastrofy obejmowały 
w sobie 200 wagonów zbeża. Straty wynoszą 
około 150.000 zL

Równocześnie w Hełoskowicach pod Bro­
dami spaliło się 30 gospodarstw ohłcpikioh, 
a szkoda nie była nbeipieczoną.

Ś m ie rć  Od p lo r n n n .  z Jodłowy do­
noszą n am : Dnia 5 b. m. m if Izy godziną 
3 a 4 popołudniu od uderzenia piorunu po­
niósł śmierć tutejszy zarządca dóbr Gustaw 
Boseiszswski, powszechni* szanowany i wy­
soce ceniony.

P o g rz e b  k s . G ła z e m . Do Przemyślał 
na piątek na którym to dniu miały byó po-l

biskupa Glazera, zj<chało zewsząd mnóstwo 
obywatelstwa, ludu i duchowieństwu. Wszy 
scy dążyli do katedry łacińskiej, wspanim 
newnątiz przyozdobionej, gdzie na wysokich 
marach wśród setek świateł, spoczywał nie­
boszczyk w biskupich szatach z insygniami 
władzy swojej. W szystkie dzwony kośeielne 
roznosiły po okolicy żałobną wieść o śmierci 
i ostatniej na tej ziemi podróży pasterza 
wiernych, a na ulicaoh, którymi miał po­
chód pogrzetrwy dążyć, wszystkie sklepy 
katolickie i część żydowskich były zamknięte 
na znak smutku. Msze św. żałobne odpra­
wił za duszę ćp. Glazera: biskup Solecki. 
Podczas obu śpiewały chóry, podozat pier­
wszej ehór kleryków gr. k. a podczas łacin 
■kie] w ciągli której z ambony ks. Jakub 
Federkiewiez wypowiedział kazanie żałobne, 
chór kleryków <ac.ńekich, który bardzo pię­
knie wykonał mtzę Yerhuleta. Po odópiewa- 
n u  r.ąu iem  aeternam ruszył pochód na 
cmentarz ulicą Franciszkańską ' Dobromii 
ską, na których latarnie elektryczne były o- 
słonięte czarną krepą i zapalone. Po uczniach 
szkół przemyskich, szedł „Sokół* tewarzy 
stwo wttei.nów, „Gwiazda*, straż pożarna z 
wieńcem, członkowie przemyskiege kasyna 
alumni łaoińsoy, zakoi Bernardynów, Domi­
nikanów, Ftanciszkanów, elbizymi zastęp o- 
kało 300 księży świeckioh, chór alumnów 
ruskich, który przez całą drogę ópiswał pod 
batutą ks Kiszakiewicza, dalej księża bi­
skupi Czechowicz i Solecki w otoozeniu 
swoich kapituł. Tuż za ks. Soleckim ]ro- 
wadząeym Kondukt niesiono zwłoki, a za 
niemi szła rodzina nieboszczyka, urcyksiążę 
Leopold Salwator, generał Gaigoczy, dr. 
Dworski, burmistrz miasta i rada miejska, 
marszałek przemyski dr Czajkowski, ks. 
kanonik Lenkiewicz ze Lwowa, poseł ks. 
Stojsłowski, księża pn Lsoruwie krakowscy 
dr Trzuadtl i dr. Pelcza;, starosta p. Dem­
bowski z Moćoisk, prszydent sądu obwodo­
wego przemyskiego p. Spławski, inspektoro­
wie kolejowi Szyjkowski i Bartelmus, star­
szy radca dyrekcji skarbowej i tłum co 
najmniej piętnastoiysięozny. Oprósz lwowskiej, 
były też reprezentowane przez swoich dele­
gatów kapituły: krakowska, stanisławowska 
i tarnowska.

Pogoda zrazu bardzo radna, później się 
nieco popsuła, bo ku końcowi dwugodzinne­
go obrzędu tj. około pół do drugiej upadł 
ciepły deszez majowy. Presum ptyrnym i na­
stępcami ka. Glazera mąją byó księża, Łę- 
kawski rektor seminaryum przemyskiego 
albo ks. Fedsrcicwicz, kanonik.

Z T a r n o p o l i  donoszą, że w niedzielę, 
jako w uroczysto>0 Opieki ów. Józefa, pa­
trona robotników, odbyło się w koócielc. u- 
roczyste poówięcenit sztandaru „Przyjaźni 
Wobec licznie zgromadzonej publioznośoi do­
pełnił ceremonii kościelnych miejscowy ks. 
preb. i kanonik, ks. Cyryl Jahner, a odpo- 
wiedną do uroczystości naukę wypowiedział 
ks. Czenez. Najpierwsze osobistości miasta 
wraz z przedsiawidielami .Sokoła*, „Gwia- 
idy", mieszczaństwa i stanu robotniozegs, 
Polacy i Ruslni trzymali sztamlar do chrstn. 
Była to sympatyczna uroczystość, bo „Przy 
jaźń* tarnopolska cieszy s;ę wiulkiem a słu- 
sznem wzięciem za swą szczerą a ruchliwa 
praoę nad podniesieniem stanu robotniczego 
i rzemiosł i wielki* rokuje naazieje.

Wiecierem odbył się w sali .Sokoła* 
wieczorek daklamacyjno-ruz kaJm z zajmu 
ją^ym odczytem o .Stanie rzemieślniczym w 
■redniih wtekech.

Antysemici 1 Żydzi wymyślali sobie 
wzajemnie na estatniem pesiedzemu wiedeń­
skiego pai lamentu w sposób niesłychany, du 
cz.go dała im sposobność dysknsy* w kwe- 
styi zniesienia ceł zbożowych. Oto kilka 
próbek tej „wymiany zdań".

Gdy poseł Yerkauf uderzał ni* Węgrów, 
iż nie chcą zgodzić się na czasowe zniesienie 
ceł antysemita Schneider zawołał: Zawsze
musimy ustępować żydowskim spekulantom!

P. Y e r k a u f :  Żydowskim tak samo,
jak chizeóeijańskim — lo wiesz pan sam 
bardzo dobrze. Czy chciałbyś pan luewu 
brać w obronę książąt i hrabiów?

P. S c h n e i d e r :  Ale pan przemawiasz 
zawsze tylko za żydami.

P. Y e r k a u f :  Oddajemy panu do roz­
porządzenia wszystkich żydowskich wyzyski- 
waezy. Możesz pan z nimi zrubić, co się 
panu pedoba (wesołość). Żydzi, to wasz 
hleb eodzituuy z którego żjjooie.

P. S c h n » i d e r :  Wy żyjeoie tylko z 
żydów!

P. Z e l l e r  (socjalista): Wiedeńska ra­
da miejska także 1 (Wrzawa).

P. Y e r k a u f  rozwodzi się następnie 
nad kwsstyą, czy zawieszenie ceł wywarło­
by wpływ na oenę chleba i powiada: W
pewntj książce Rauchberga...

P. B i e l e h l a w e k  (antysem ita): Zno­
wu książka! Można się tem obtżrsó (egrt* 
inna w-sołoóó, ironiczne oklaski na ławach 
antysemitów). Istotnie, miałbym czytać te 
głupie toerye 1 Dla mnie ma w pierwszym 
rzędzie znaczenie praktyczne doświadczenie. 
Czytać umie każdy — ts nie sztuka 1 Po­
wiedz pau raz osó takiego, co sam wiesz, 
a nie to, co przecz' ta łeś!

Następnie przemawiał «ntysemita poseł 
G r e g o r ?  g ,  gwał twnis atakując żydów 
którym przypisuje winę drożyzny.

Dalszy rnewca p. S t e i n  e r  Leopold 
(antysemita) wykazywał, że handel termino­
wy in  blanco i gra na różnice stanowią po 
większej części wyzyskiwanie i oszukiwanie 
rolników i konsumującej ludności. Omawiał 
postępowanie węgierskiej firmy Schleling»r 
1 Polakowitz, która na grze giełdowej zaro­
biła 20 milionów, oraz wiedeńskich firm ' 
Zygmunt Kassel i Laudauer. podozus kra 
ehu na wiosnę r. 1897 był Laudauer in  
obligo 700.000 oentr. m zbeża. Znaleziony u 
niego majątek wynosił 40.000 zł. Odpowia­
da to aenie po 7 et. za eentnar metryezuy. 
Można stąd widzieć, ozy ci ludzie istotnie 
eheieli kupować zboże.

Po mowie Kaisera powstała utarczka 
słowna między socjalistami z antysemit mi.

P. S c h s i c h e r  (antysemita) w o ła : 
Dziwi mię tylko, że socjalni demokrasi wy­
stępują za zniesieniem ceł.

P. R  e s * 1 (socjalista): Znissisnie tyeh
ceł js s t przeciąż w  naszym program ie!

P. S o h s i c h e r :  W waszym programie 
nie ma jednak tego, by żydzi stawali się 
milionerami a chłopi ubożeli.

P. R s s e l  Dla pena nie egzystują nie 
urodzaje, lecz tylko żydzi.

P. S o h e i c h e r :  Róbmy tak jak w
średnich wiekach robiono z piekarzami 
Bierimy się ostro as ludzi, którzy to robiąl

P. D a s z y ń s k i :  Ale nis do stanu ro­
botniczego !

P. S o h e i c h e r :  Idź pan na giełdę, a 
przekonasz się, że wśród stu obecnych Jest 
99 żydów.

P. D a s z y ń s k i :  Socjalni demokraci
prztcież nie podnieśli cen pszenicy !

P . S o h e i c h e r :  Nie, ale broaią tych, 
kt-órzy podnoszą ceny. Powinniścit z nami 
w^iąó się do rządu, aby wyrzueił z kraju 
tych ładzi, którzy chleb dla ludności podrą 
żają. Wśród was siedzi p. Verkauf, pocho­
dzący właśnie z tego ludu, który tak szcze 
góluą sławę zdobył sobie od dawua w han­
dlu zbożowym (* esbłośó wś ód antysemitów). 
Mamy żydów zbożowych, świńskich, koń­
skich (wielka wesołość wśród antysemitów) 
— we wszys‘kioh wielkich gałęziach han­
dlu produktami jest jedynie i wyłącznie żyd, 
Gdy jednak żydom przestaje się powodzić, 
wówcza. powiadają: Rząd mnsi znieść cłu, 
ponieważ żyd jsst słońcem, dokoła którego 
wszystko się obraca.

Chrońmy naszą produkującą ludność i nis 
troszczmy się o to, czego chcą wyzyskiwa­
cze- upekalanoi. ĆHucznu oklaski i  ław anty 
semitów)

Wśród szsregu faktycznych sprostowań 
przemawiał p. T i t t i n g e r  z Czerniowiec, 
uderzając na Gregoriga za jogo zarzuty prze 
oiw sędziom żydom. Zarzuty te — wołał p. 
Tittinger —  są lem tchórzliwsze i nędzniej­
sze, że zaatakowani nis mogą się tu sami 
bronić. P . Gregorig powiedział między in- 
nem i: „Mamy dziś to nieszczęście, że mnó­
stwo żydów jest sędziami! Żyd udziela swym 
współplemieńoom wiadomości. Czytajcie ja­
kiekolwiek sprawozdania z rozprawy sądo­
wej, a przekonacie się, że żyd wie jnż na 
przód uO następnego dnia się stanie*.

Głosy antysemitów: Ależ to wszystko 
prawda 1

P. T i t t i n g e r :  i .  więc całkiem jasno 
i niedwuznacznie zarzucono sędziom żydow­
skim złamanie przysięgi służbowej, naru­
szanie tajemnicy urzędowej, najhaniebniejsze 
postępki...

P. G r e g o r i g :  Nie chcemy żadnych 
urzędników państwewych —  żydów

P. T i t t i n g e r :  Dopóki Gregorig nie 
nieże przytoczyć żadnych konkretnych fak­
tów. dopóki nie wymieni z nazwiskami ta­
kich wypadków, którs faktycznie udowodnią 
)ege twierdzenia — oświadczam, że będę 
uweżał twierdzenie Gregoriga za bezczelne 
łgarstwa i oszczerstwa, a tem samem Gre- 
guriga za bezecnego kłamcę, szarpiącego en 
dzą cześć i oszczercę!

P. G r e g o r i g :  Austrya nie ma nic in 
nego do zrobienia, jak wypędzić żydów. Ta 
hołota, ten naród oszustów, jest naszwm nie­
szczęściem (wrzawa).

A ia tro -y rę g le rs k lm  k o n s u le m  j e  
n e r a ln y m  w Warszawie został dotychcza­
sowy sekretarz legncyi sofijskiej baron Hoeu- 
ning 0 ’Carrol.

P le rw s a y  J e n ie c  w e je n n y . Ameryka­
nie, polując na hiszpańskie statki wojenne, 
złowili w zeszły czwartek pierwszego jeńca 
wojennego. Był nim znajdujący się chwilowo 
na urlopie podporucznik piechoty hiszpań­
skiej, de Pino. Wraz z ordynansem płynął 
na skanerze do żony, która go obdarzyła 
pierwszym potomkiem. Dowiedziawszy się o 
tem, admirał Simpson nietylko wolnością go 
obdarzył, ale zwrócił mu szablę i kazał go, 
wraz z ordynanssm wysadzić na ląd w Santa 
Cruz, dokąd zmierzał.

Koniec cyrkowca, Corradini, znany 
jeżdiiso cyrkowy, znalazł w tycn dniach 
śmierć fatalną w Gut1 snburgu, w cyrku Co- 
sta. Corradini zajmował się przeważnie tre­
surą koni, prsyczem dla zdystansowania 
dwóch współzawodników zdobywał się na 
coraz ekscentryczniejsze pomysły. W ostatnich 
kilku latach dawał przedstawienia z t. zw. 
„koniem Blondinem* który po linie odpo­
wiedniej długości chodził pod stropem cyrku. 
Produkcje urozmaicał Corradini trin, iż sam 
nawet dosiadał konia, a zatrzymawszy go na 
środku liny, puszczał wspaniałe ognie sztu­
czne. Otóż przed kiUu dniami koń, widocznie 
sparz ny iskrami fajorwei ku. skoczył tak nie- 

j s/częśli wie, ii  wraz zjeźdzcem spadł w sisó,
' rozciągniętą pud liną. Koma wydobyto z po 
łamaneun nigam i, jeźdźca zaś już bez życia, 
w upadku bowiem złamał sobie kolumuę 
pacierzową.

D o f ra a d a c y e  w o je n n e . Jak  z Ame­
ryki donoszą, na wziętych do niewoli okrę­
tach handlowych hiszpańskich wykryto k ra ­
dzież towarów, pieniędzy i prywatnej własno­
ści załogi. Kradzieży, albo raczej rabnnku 
dopuścił się komisarz rządowy i zarazem 
deputowany Marshals, któremu powierzono 
nadzór nad wziętymi do mewoii statkami. 
Przywłaszozył on sobie nawst srebrne ser­
wisy oficerów załogi, statek „Catalina" zra­
bował na sto tysięcy dolarów — i uciekł.

t  M e len a  z  J o rd a n ó w  K ozw adow  
s k le h  P u y g e r to w a , właścicielska dśbr 
lismskich po długich i tiężkich cierp*eniath 
zmarła we Lwowie dnia 6 b. m. wieozs- 
rem, przeżywszy lat 62. Ś. p. zmarła była 
córką A ltoniege, majora wojsk polskioh z r. 
1830 i Tekli z br, Czechowiczów a wnu- 
ozką Kazimierza, pułkownika wojsk polskich 
z roku 1812. W roku 1861 zaślubiła Ada 
ma Paygerta, poetę i właścisisla dóbr Sido­
rów na Podolu a pe jedenastoletnie® poży- 
e.u, gdy małżonek je, zmarł w roku 1872 
przeniosła się do Lwewa dla wychowania 
swych dzisci, a następnie wnuczka po swej 
córce ś. p. Tekli Kaczyńskiej Ś. p. Helena 
b ła  niewiastą niezwykłych zalet serca i u- 
mysłu a wszelki* ciosy na nią spadające, 
znosiła z pokorą i prawdziwem ohrześcijań 
stism  poddaniem się woli Bożej. Ciężkim 
ciosem dla jej macierzyńskiego serca był 
wiele* przedwczesny zgon eórki ś. p. Tekli 
Kuczyńskiej, żony dyrektora lwowskiego 
Banku hipotecznego a przed laty pięciu na­
g ła  wiadomość e stracie syna i. p. W łady 
sława, który przypadkowo utonął we Fran- 
cyi. Pozostaw a dwóch aynćw dia Kornela 
Paygerta, właściciela dóbr Sidorów i Jans 
Paygerta, właśo cielą dóbr Strsptów, którzy 
wraz zs szwagrem swym a jej zięciem p.

Franciazkism Kuczyńskim, z ktćrym wspól­
nie gospodarstwo we Lwowie prowadziła, 
oddając się wychowaniu jego syna a swego 
wnuka, otaczali ją  serdeczną opieką w przy­
długiej chorobie. Spokój jej du-zy, cześć jej 
pamięci! Eksportacya zwłok odbędzie się 
dziś w niedzielę 8 b. m. o godzinie 4 po 
połndciu, z domu żałoby przy ulicy św. 
Mikołaia 1. 23 ua dworzec kolei państwo 
wysh. Zwłoki zostaną złożous w g ubowcu 
rodzinnym w S dorowie we wtorek 10 b. m. 
o godzinie 11 przed południem.

U roczy .sty  w ie c z ó r  celem uozczenia 
107 rocznicy ogłoszenia Konstytucyi w Pol­
sce d. 3 Ma,a 1791 r o będzie się w nie­
dzielę dnia 8 b. m w stowarzyszeuiu kato­
lickich robotników „Jedność* i „Przyjaźń* 
we Lwowie przy ulicy Pieszej 1 1. (plac 
Benedyktyński). Początek o godzinie 71/* 
wieczorem.

K la b  p o c z to w y , stowarzyszenie lwow­
skich urzędników pocztowych i telegra­
ficznych, rozwijał się w r 1897 znakomicie. 
Ponieważ zarząd klubu już oddawna przy­
szedł do przekouania, że w takiem mieście 
jak Lwów, tacy urzędnicy jak  austryaccy nie 
n „gą być panami, a zakreślanie sobie całego 
tuzina zadań, uiemając środków do ich urze­
czywistnienia, najczęściej prowadzi do ogólnej 
apatyi — i ponieważ uznał, że starąjąe się 
usilnie o rozrywkę dla swoich kolegów, może 
nie wpłynie na losy Europy, ale w każdym 
razie spełni rzecz dobrą nietylko dla jedno­
stek ale i dla społeczeństwa — więc też 
w sprawozdaniach swoich nigdy nie narzekał 
na „ogólną apatyę członków" ua „niezrozu­
mienie celów towarzystwa przez ogół i sto­
warzyszonych" i t. d.. lecz cc roku konsta 
tował wielką żywotność klubu i coraz wię­
kszy jego rozwój i niepodzielne sympatyę 
pracy n ogółn. Tak było i w roku 1897, 
w którym jak sprawozdanie zarządu, świeżo 
ogłoszone, wykazuje klub miał wydatków 
4136 zł. zostało mu w kasie gotówką 423 zł. 
ua r. 1898 preliminuje wydatki 4210 zł., 
dawał ochocze zabawy w karnawale, dosko 
nałe przedstawienia amatorskie i artystyczne 
koncerty, dla bardzo lieznych zawsze uozest- 
ników, słuchaczów i widzów nader sympa­
tyczne i t. d. Prezesem kiubu, który z po­
wodu powyższych swoioh zalet jest prawie 
osobliwością między lwowskiemi towarzystwami 
był p. Józef Białynia Chołodecki, a jego se 
kretarzem Dr. Zygmunt Jakesch. 

k  p e r to s r  t e a t r a ln y .
W niedzielę d 8 maja * godz. wpół de 

4 po południu: „Kaśka Karyatyda*, sztuka 
ze śpiewami w 5 aktach G. Zapolskiej. Wie­
czorem o gndz. wpół do 8 :  „Dwaj urwisie* 
sztuka w 5 aktach 8 odsłonach Piotra Ds- 
eoorcslle Przekład Zygmunta Sarneckiego. 
Wodospad na scenie!

w poniedziałek 9 maja po raz pierwszy 
„Kasia*, sztuka w 5 aktach Maksa Burek 
hardta.

Wa wtorek dnia 9 maja pe ra i drugi 
„ćmy nocne*, dramat w akcie L. Świtżaw- 
• ki ego, po raz drugi „Poczciwiec*, komedya 
w 1 akcie Kazimierza Rejana. i po raz trzeei 
„Pietr# Caruss", dramat w 1 akcis H fbsrta 
Bricco, pi/ekład J .  Kasprowicza.

Kalendarz. Dziś dnia 8 m aja: Sta­
nisława biskupa. — Jutro dnia 9 m a ja : 
Grzegorza.

Herbata Wilhelma, Franciszka W il­
helma, aptekarza w Neuukirehen (N. Au- 
■trya) jest we wszystkich aptekach d* na 
bycia pakiet w ceuie 1 zł. wa.

T e l c g r w  1 t i l e f i n e a a t r
G a ze ty  n arodow ej.

W ie d e ń  d. 7 ia a ja .
C złonkow ie  d elegaoy i, k tó rz y  n a le ­

żą  do p ra w ic y  Iz b y , n a  o d b y te j w sp ó l­
nej n a ra d z ie  p o ro zu m ie li s ię  oo do 
w ybo ró w  w  d e leg ao y ach . Na p re z e sa  
d e le g a c y i a n s try a o k ie j d e sy g n o w a n y  
je s t p. Ja w o rsk i, a  r e fe ra t  m a ry n a rk i 
o b e jm ie  h r  Z e d tw itz .

Wiedeń d. 7 m aja .
N a u ro c z y s to ść  o tw a rc ia  w y s ta w y  

ju b ile n sz o w e j p rz y b y ło  m n ó s tw o  w e te ­
ran ó w  w o isk o w y o h  i s tra ż a k ó w . P o g o ­
d a  je k  n a jfa ta ln ie js z a .

W ied eń  d 7 m a ja .
W czo ra j p rz y jm o w a li d y g n ita rz e  

p a ń s tw o w i i w o jsk o w i N an sen a  w  to ­
w a rz y s tw ie  g eo g ra ficzn em . O becnym  
b y ł h r . T h u n .

W ie d e ń  d . 7 m aja .
W szystk>e d z ie n n ik i zam ieszcza  

ją  e n m z y a s ty o z u e  a r ty k u ły  z  p o w o d a  
d z is ie jsz e g o  o tw a rc ia  w y staw y  ju b i­
leuszow ej.

F rem deńblatt p isze , że  pe en  z a p a łu  
o k rz y k , k tó ry  d z iś  w y d o b ęd z ie  s ię  z 
s e te k  ty s ięcy  p ie rs i  n a  cześó  c e sa rza  
m a sw e ź ró d ło  w  uozuo iu  n ie sk o ń o zo - 
n e j w d z ięczn o śc i z a  te  ob fite  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw u , k tó re  ła s k a  o esa rsk a  w 
o iąg u  d łn g ie g o  sz e re g u  la t  sp ro w a ­
d z iła  n a  lu d y  A u s try i. A u s try a  ohoe 
p rz e z  tą  w y s ta w ą  p o k a z a ć  św ia tu , n a  
j a k  w y so k i szczebe l w z b iła  sią  p ra ­
ca  a u s try a  , w sp ie ra n a  ła s k ą  m o ­
n a rszą .

F eue fr . F resse  p is z e ,  że  w łaśc i­
wym  b o h a te rem  św ią ta  w y staw o w eg o  
j e s t  oesarz , g d y ż  o n  w ysw ob o d ził s iły  
ro b o cze  za ró w n o  o h ło p a  j a k  m ieszcza ­
n in a . C ałe  ży c ie  za ró w n o  ekonom iozne, 
ja k  s o c ja ln e ,  p o lity czn e  i d uchow e w 
p a ń s tw ie  od la t  50 z łą czo n e  j e s t  śc i­
śle  z je g o  .m ie n ie m , o isarz j e s t  i po­
z o s ta n ie  s ta ły m  p u n k te m  śro d k o w y m  
w śród  sw a ró w  s tro n n ic z y c h , n a  n ie ­

go z u fn o śc ią  p a trz ą  w sz y s tk ie  n v  
rody .

W ty m  d u ch u  p isz ą  ta k ż e  in n e  
Iz ie u m k i.

W ied eń  d. 7 m a ja .
Mi mo n iep o m y śln e j p o g o d y  p a n u ie  

aa  u licach  o ży w io n y  ru o h  z ; ow odu  
o tw a rc ia  w y s ta w y  ju b ile u sz o w e j. Z p ro ­
w in c j i  p rz y b y ło  m n ó stw o  osób. U lice 
w sp an ia le  u  (eko row ane, te  uw łaszcza , 
k tó re m i p rz e je ż d ż a ł oasarz . Na uliof.oh 
u s ta w iły  sią  depu tiioye, tw o rz ą c e  szpa  
le r. Na w ielu  dom ach  p ry w a tn y c h  p o ­
w iew a ją  c h o rą g w ie  i w id n ie ją  t r a n s p a ­
r e n ty  z n a p isa m i 1 8 4 8 —1898.

W ie d e ń  d. 7 m aja .
K o ła  w ro g ie  p ra w ic y  p a r la m e n ta r ­

nej ro z p u śc iły  s e n z a o y jn e  p o g ło sk i, że 
m ia n o w ic ie  ju ż  w  n a jb liż sz y m  oz»*.e 
ro z p o rz ą d z e n ia  ją z y k o w e  m a ją  byó oo- 
fn ią ta . H r. T h u n  p o d o b n o  sp o d z iew a  
sią, że w te n  sp o só b  p rz y w ró o i s p o ­
kój w e w n ą trz n y  i u m o ż liw i a k c y ą  po- 
je d n a w o u ą  w  p rz y sz łe j k o m isy i ją z y -  
kow ej.

In n a  p o g ło sk a  tw ir rd z i,  że s ta n o ­
w isko  m in is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
h r  G o łu o h o w sk ieg o  j e s t  b a rd z o  p o w a ­
ż n ie  z ach w ian e . P ow odem  te g o  — z a ­
ta r g  h isz p a ń sk c  a m e ry k a ń sk i. S fe ry  
d w o rsk ie  m a ją  p o d o b n o  b a rd z o  z a  z łe  
h r. G o łuohow sk iem u, że  n ie  p rz e d s ię ­
w z ią ł n io  na k o rz y ść  H isz p a n ii i d z iś  
je sz c z e  w y w ie ra ją  n i n iego  s iln y  n a- 
o isk  w  ty m  k ie ru n k u , a le  b ezsk u - 
teozn ie .

B ezsad n a  t a  p o g ło sk a  o b ie g a  we 
W ied n iu  ju ż  od  u w u  ty g o d n i, n a  p o ­
tw ie rd z e ń . e je j a to li  n ik t  ż a d n e g o  fa ­
k tu  n ie  m oże p rz y to c z y ć .

W ied eń  d . 7 m aja .
W ę g ie rsk a  d e le g a c ja  w y b ie rz e  p re ­

z y d e n te m  sw o im  K olom ana  S ze lla , w i­
c e p re z y d en te m  J u l i  .s z a  A n d ra s je g o .

J u ż  p raw d o p o d o b n ie  w e o z w a rte l 
m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  h r . Go- 
łu o h o w sk i w y g ło s i empose.

K a r ls b a d  d. 7 m a ja .
R o b o tn ik ó w  fa b ry k i p o rce lan y  E it la  

w racających , z ro b o ty  w  ccw arzysuw ic. 
ż an d a rm ó w , n a p a d li  ro b o tn ic y  s t r a j ­
k u jący . J e d e n  z ro b o tn ik ó w , k tó ry  
w y rw a ł ż a n d a rm o w i b ro ń , z o s ta ł z r a ­
n io n y . U izęd o w n id  zap rzeo sL ją  w czel- 
k im  pog ło sk o m  o ro z m a ity c h  ro s rn -  
ohaoh, ja k ie  m ia ły  rzek o m o  p o w s ta ć  
z  p o w o d u  p o w y ższeg o  za jso ia .

A b a z r la  d . 7 m aja .
K ró lestw o  ru m u ń d o y  p rz e d  o d ja ­

z d em  o d w id z ili k s ię c ia  b u łg a rsk ie g o .
P e te r s b a r g  d. 7 m iju .

U tw o rzo n e  m a by o m in is  e rs tw o  
h a n d lu , tu d z ie ż  m in is te rs tw o  m ed y o y - 
n y  i h y g ie n y  .

W icep rezes c h iń sk ie j ko le i w soho- 
d n ie j K ie rb ed ś  p rz y b y ł do  C h ab aro w - 
ska , a b y  z  je n e ra ł-g  b e rn a to re m  om ó­
w ić p rz y sp ie sz e n ie  k o le i m a n d ż u rsk ie j, 
a b y  w  ja k  n a jk ró ts z y m  czas ie  d o sz ła  
do  P o r tu  A r tu ra

P e te r s b a r g  d. 7 m a ja . 
D żew ad  b a sz a  z o s t i ł  w czo ra j p r z y ­

ję ty  p rz e z  oarow ą-w dow ą, a n a s tę p n ie  
p rz e z  oara  M ikołaja  n a  au d y en o y i po­
ż eg n a ln e j.

P a ry ż  d. 7 m aja . 
N o w o w y b ran y  p re z y d e n t S tan ó w  

Z je d n o czo n y ch  B razy lii p rz y b y ł do  
P a ry ż a .

B e r l in  d. 7 m a ja .
W sk u te k  e k sp lo zy i w  p raco w n i e- 

le k tro te c h n ik a  H a h n a  zaw a lił s ię  dom , 
p rz y c z e m  H ah n  s trao il życie .

B e r l in  d. 7 m aja .
Ks. H e n ry k  p ru s k i  k ró tk o  zab aw i 

w K iaoozau .
R z y m  d. 7 m aja .

W P a w ii p o d czas w c z o ra jsz y ch  
ro z ru c h ó w  w y stąp iło  w o jsko . Ż o łn ie ­
rz e  i cy w iln e  osoby  o d n ieśli ra n y . W 
m ia s te c z k u  S es to fio rin o  n a w e t z a b ity  
z o s ta ł je d e n  z ek scad en tó w , a  in n i  ró ­
w n ież  ran ien i.

H e d y o la n  d. 7 m a ja .
W czoraj by ły  tu  g ro ź n e  ro z ru c h y . 

P o l ic ja  a re sz to w a ła  p ew n eg o  ro b o tn i­
k a  ro z d a ją c eg o  so o y a iis ty o zn e  m a n ife ­
s ty . Z te g o  p o w o d a  zg ro m a d z ili się  
ro b o tn ic y  t łu m n ie  w  k ilk u  p u n k ta c h  
m ia s ta  i rz u c a li k a m ie n ia m i n a  w o j­
sko  i polioyę. N a s tę p n ie  p rz y p u śc ili  
ro b o tn io y  s z tu rm  do  k o sz a r  p o lic y j­
n y c h , żąd a jąo  w y p u sz o se m a  a re s z to ­
w an eg o  to w a rz y sz a . P o n iew aż  s z tu r ­
m u jący  rz u c a li k am ien iam i, p rz e to  d a ­
no  do n io h  o g n ia . Z g in ą ł j e d e n  ro b o t­
n ik  i je d e n  p o lio y an t, a  la n n y o h  j e s t  
trz e c h  ro b o tn ik ó w  i k i lk u  po lioyan - 
tów t

K o n s ta n ty n o p o l  d . 7 m aja .
P o rca  o trz y m a ła  n o ty fik ao y ą , że  

z a p ła c en ie  dw óoh ostatD* ih r a t  o d ­
sz k o d o w a n ia  w o je n n e g o  ze  s t ro n y  
G reoy i, k tó re  m ia ły  byó  U iszczone  10 
ozerw oa i 10 lipoa , n a s tą p i  d o p ie ro  po 
su p e łn e m  o p u sz o z e m u  T esaiii.

B rz k s e la  d. 7 m a ja .
D elegaci p a ń s tw , ż ą d a j ąoyoh z u p e ł­

n eg o  zn ie s ien ia  p re m ij c u k ro w n ie -

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół £ro w e ró w p rz y b o ró w  i części składowych z pierwsza* 
rzędnych fabryk angielskich9 niemieckich i amerykańskich
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n y c h , odbędą  t u t t j  w s tę p n ą  k o n feren - 
oyę d l*  w sj ó )n j gu u ło ż e n ia  projekuU 
konw enoyi.

B ru k s e la  d. 7 m aja .
K rólow ej H o n ry ce  z d a rz y ł się  w czo­

ra j  p rz y k ry  w yp ad ek . G dy jeoL ała  p o ­
w ozem  do L aek en , w o źn ica  n lep rze- 
z o rn ie  je c h a ł ta ż  n ad  b rzeg iem  s ta w a ; 
n a ra z  o b sa n ę ła  się  z iem ia  i pow óz 
p rzew ró c ił s ię  do w ody. R y ch ło  a to li 
n a d b ie g li lu d z ie  i w y d o b y li go . K ró ­
low ej n io  s .ę  n ie  s ta ło .

L a lk u t ta  d. 7 m aja .
O d dw óoh d n i n ie  zach o ro w a ł tu  

ik t  n a  d żu m ę.
H o n g k o n g  d . 7 m aja .

D żum a n ie  U btaje; d m a  5 bm za- 
ohorow ało  zn o w u  39 osób, z k tó ry c h  
28 u m arło . Od 1 s ty c z n ia  zaohorow ało  
792 a  zm arło  639 osób.

Rada państwa
R e fe ra t o w y b o rze  posła  ks. S to ja - 

ło w sk ieg o  p rzy d z ie lo n o  w kom isy i le ­
g ity m a c y jn e j R ad y  p a ń s tw a  dr. O ku­
n iew sk iem u

W ied eń  d. 7 m aja .
K lub  ks. S to ja lo w sk ieg o  w y s to so ­

w ał do K oła p o lsk iego , k lu b u  Młodo- 
czeohów , p o łu d n io w y o h  S ło w ian  . k lu ­
b u  p o słó w  lu d o w y ch  n a s tę p u ją c e  p i ­
sm o : „T y lo k ro tn em i o św iad czen iam i w 
Iz b ie  o g ło szo n a  i fa k te m  s tw ie rd z o n a  
so lid a rn o ść  n iem  eoka, n ie ty lk o  k lu b ó w  
o p o zy cy jn y ch , ale ta k ż e  k a to lick ieg o  
k lu b a  lu d o w eg o , w y m ag a  a n a w e t 
w p ro s t n a k a z u je , ażeb y  p rzeo iw  te j 
n iem ieck ie j w spó łp lem iennoćo i u tw o  
rz o n ą  z o s ta ła  s ło w ia ń sk a  so lid a rn o ść  i 
Trspółplem iennośó w sz y s tk ic h  posłów  
slo w iańsk ioh , u zn a jący ch  zs-sadę n arc  
dow ośoi. W bym celu  k lu b  p o lsk i 
ch rz e śc ijań sk i lą d o w y  zap ra sza  w szy­
s tk ie  b ra tn m  k lu b y  po lsk ie , czesk ie  i 
s ło w ie ń a h ie , a ż e b y  zech c ia ły  w ziąć  
pod  ro zw ag ę  u rz e c z y w is tn ie n ie  ta k ie j 
so lid a rn o śc i i w sp ó łp lem icn n o śc i s ło ­
w iań sk ie j p rz e z  w y b ó r k o m isy i s ło ­
w ia ń sk ie j, z łożonej z odpow iedn ie j 
liozby  ozłonków  z każd eg o  k lu b u  d e ­
leg o w an y  oh.

K o m isy i s ło w iań sk ie j celem  b y ło b y  
u trz y m y w a ć  c ią g łą  łąc znośó pom iędzy  
k lu b a m i s ło w iań sk im i, s ta ć  n a  s tra ż y  
in te re só w  s ło w ia ń sk ic h  i o rzek ać , w 
k tó ry c h  w y p ad k ach , czy  to z z a sa d ­
n iczy ch , czy  z ta k ty c z n y c h  w zg lędów  
p o sło w ie  słow iańsoy  m a ją  d z ia ła ć  » 
g ło so w ać  so lid a rn ie . Do ro io w a n .a  
w  sp raw .a  ts g o  w n io sk u  d elegow ało  
s tro n n ic tw o  ze sw ej s tro n y  ks. S to ja -  
ło w sk ieg o , d ra  D an ie lak a  i T om asza  
S za jc ra ."

W ie d e ń  d. 7 m aja .
W czoraj u trz y m y w a n o  w parlam en- 

oie, że  podozas o b rad  d e leg acy jn y ch  
Iz b a  p o se lsk a  s tanow ozo  o b rad o w ać  
n ie  będzie .

W iedeń  d. 7 m aja .
P rzy jęo ie  cz łonków  d e le g a o jj  w spó ł 

n y c h  p rz e z  o esarza  n a s tą p i , ja k  ju ż  
z a p o w ia d a n o , w  B u d ap eszc ie  d n ia  11 
b. m.

W ie d e ń  d . 7 m aja.
K efbren tem  w y b ra ła  w czoraj k o m isy a  

w n io sk ó w  o sk a rż a ją cy c h  h r. B ad en ie -  
g o  p. D yka. W niosek  N iem ca S y lw e­
s tra , ab y  n ie  re fe re n ta , leoz podkom i 
te t  w y b rać , u p a d ł m n ie jszo śc ią  t r z y ­
n a s tu  g łosów .

W ied eń  d. 7 m aja .
J a k  p ism a  d o n o szą  k lu b y  p raw io y  

z ach o w u ją  w obec p ism a k lu b u  ks . 
S to ja io w sk ie g o  s tan o w isk o  o d p o rn e .

W ied eń  d. 7 m aja .
D z is ie jszy  Fremd<nblatt p is z e : Wo- 

beo teg o , i e  n a  w o zo ra jseem  p o sie ­
d z e n iu  ra d y  p a ń s tw a  n ie  n a d a rz y ła  
się  sposubnośó  z ło żen ia  u rz ę d o w e g  *

o św iad czen ia  co do w y p o w ie  'z ian y cL  
p rz e z  p. I r ę  w debaoie  ję z y k o w e j 
tw ie rd z e ń  o w rzek o m em  z a c h o w a n iu  
s.ę  ż o łn ie rz y  p o d czas  ek scesó w  w 
P rad ze , p rz e to  n a  p o d s ta w ie  m fo rm a- 
c y ., o trz y m a n y c h  z n a jb a rd z ie j w ia- 
re g o d n e g o  ź ró d ła  o św iadozam y , iż  w 
o p o w iad an iach  p. I ry , ja k o b y  m ięd zy  
o re sk im i a  n iem ieck im i ż e łn ie rs a u  i 
p rz y sz ło  do  s ta rć  z pow odów  n a ro ­
d ow ośc iow ych , n ie  by ło  a n i  s ło w a  
p raw d y .

W ie d e ń  d. 7 m aja .
Y aterland  u p o w ażn io n y  z o s ta ł do 

o g ło szen ia , że  w iadom ości, jak o b y  
w ięk szo ść  k a to lic k ie g o  s t ro n n ic tw a  l u ­
dow ego  n ie  z g a d z a ła  się  z o św iad cze ­
niem  br. D ipan iiego , d o ty czącem  z n ie ­
s ien ia  ro z p o rz ą d ze ń  ję z y u o w y c h , są 
b e zp o d s taw n e .

Posiedzenie Izby.
W ie d e ń  d. 7 m aja .

W d a lszy m  c iąg u  w c zo ra jszeg o  p o ­
s ie d z e n ia  Iz b y  po stó w  R ady  p a ń s tw a  
p. S te in e r  p rz e m a w ia ł p rzeo iw  g ie ł­
dom  zbożow ym  i u g o d z ie  w ę g ie r­
sk ie j, a p. K a ise r m ów ł, że sp raw a, 
w k tó re j in ie y a ty w ę  b ie rze  K olo p o l­
sk ie , j e s t  p o d e jrz a n a .

P rzem aw ia li je sz c z y  L eo h er, W olf, 
Tokly, W ukow icz i ja k o  je n e ra łn y  mow- 
oa S cheicher.

N astęp n ie  z a b ra ł g ło s  p. B iliń sk i, 
ab y  sp ro s to w a ć  fa łsze , k tó re  w  ci g n  
d y sa u sy i p o d n ies io n o  p rzec iw  K ołu 
po lsk iem u . B ard zo  ostro  w y s tą p ił  p rz e ­
ciw ko  K aiserow i, k tó ry  po w ied z ia ł, że 
w szy stk o , co p o ch o d z i z K o 'a  p o lsk ie ­
go, j e s t  p o d e jrz a n e  i n a p a d ł n a  J a ­
w o rsk ieg o  za  s ta rą  b a jk ę  o k ra c h u  
g ie łd o w y m  w r. 1895.

B liń sk i w y ra z ił zd z iw ien ie , że w 
Iz b ie  z n a la z ł s ię  k to ś, k tó ry  w ta k im  
to n ie  o d w aży ł się  m ów ić o o siw ia ły m  
i w p a rlam en c ie  ze w sz y s tk ic h  s tro n  
poważ& nj m  i czczonym  pcśie . Co do 
z a rz u tu , że w n io sek  p o staw io n y  zo­
s ta ł  p rzez  ży d a , o d p o w ied z ia ł B ilińsk i, 
że  Koło p o lsk ie  n ic  zw aża, k to  w nosi, 
Ł y lto  co w nosi

Po m ow ie  dr. B iliń sk ieg o , k tó rą  
cała  p raw ica  p rz y ję ła  ok l sk a m ', za ­
b ra ł g łos pono w n ie  pose ł K aiser i zn o ­
w u  w  n ieg o d n y  sposób  n a p a d ł p . Ja­
w o rsk ieg o  i całe  K oło p o lsk ie . P odozas 
te g o  zaw o ła ł poseł W e:g e l: To je s t  
b ez w sty d  1 Na to  je d e n  z a n ty s e m i­
tów  k rz y k n ą ł:  B ądź pan c icho , bo d o ­
s ta n ie sz  w tw a rz .

H a ła s  i w rzaw a  n ie b y w  ła  p o w s ta ­
ły  w k o ń cu  p o s ied zen ia . D łu g ą  ch w ilę  
trw a ło , zan im  u c isz y ła  się  Iz b a  i d a ls i 
m ów cy przem aw if.ó  m ogli.

Po k ilk u  p rzem ó w ien iach  d la  fa k ty  
oznego  sp ro s to w a n ia  p re z y d e n t z a m ­
k n ą ł posiedzen ie .

Y łlfd e ń  d. 7 m aja .
W k o ń c u  w czo ra jszeg o  p o s ied zen ia  

o d d a ła  izb a  k a r tk i w g ło so w an iu  n a  
cz ło n k a  try b u n a łu  p ań s tw o w eg o  Re 
z u l ta t  g ło so w an ia  będz ie  o g ło sz o n y  n a  
n a s tę p n e m  p o sied zen iu , k tó re  p ra w d o ­
p odobn ie  zw o łan e  będzi9  n a  d z ień  2 
ozerw ca.

P re z y d e n t zam y k a jąo  p o sied zen ie  
u w iad o m ił, że  n a  p iśm ie  da  zn ać  po­
słom , k ied y  będ z ie  n a jb liż sz e  posie ­
d z e n ie  i ja k i  je g o  b ęd z ie  p o rząd ek .

Wojna.
H  id ry t  d. 7 m aja .

X  W brew  w c z o ra jsz y m  d o n ie s ie ­
n iom  a m e ry k a ń sk im  te le g ra m  b isz p a ń  
sk i donosi, że  w o jsk a  S tan ó w  u s iło ­
w ały  w p ra w d z ie  w y ląd o w ać  n a  K ubie, 
a le  H iszp an ie  p rze szk o d z ili te m u , za- 
d a jąo  im  zn aczn e  s t r a ty .

N ew y  J o r k  d. 7 m aja .
X  S ta tk i  S tan ó w  sc h w y ta ły  pod 

H aw an n ą  o k rę t  f ra n c u sk i „L afay ettŁ " ,

p o d e jrz a n y  o dow óz k o n tra b a n d y . In  
n a  w iadom ość p o d a je , że  „ L a fa y e tte "  
z a ra z  z o s ta ł w y p u szczo n y .

L iz b o n a  d. 7 m a ja  
X  R ząd  S tan ó w  z a p ro te s to w a ć  m ia ł 

u  iz ą d u  p o rtu g a lsk ie g o  p rzec iw k o  wy­
sy łce  b ro n i, d o k o n an e j je szcze  23 zm . 
z L izb o n y  do flo ty  h isz p a ń sk ie j pod 
w y sp am i Z ie lonego  P rzy ląd k a .

H o n g k o n g  d. 7 m aja
X  S p o d z iew an e  w iadom ości z Ma 

n illi  n ie  n a d e sz ły , oo w zb u d zać  ju ż  
zao zy n a  n iep o k ó j.

M a d ry t d. 7 m aja .
X  M in is tro w ie  ta *  w sen ac ie  j ik  i 

w  k o rte e a c h  odm ów ili w y ja śn ie ń  oo 
do teg o , ja k .e  m a rz ą d  p la n y  w o jen n e  
i z a ż ą d a li Ś lepego zau fan ia .

L o n d y n  d . 7 m aja.
X  D a ily  E ew s  w y s tę p u ją  p rzeoiw  

in te rw e n c y i an g ie lsk ie j n a  k o rzy ść  H i­
szp an ii. P rzeo iw m e A n g lia  o ieszy  się  
z su kcesów  A m ery k i i n iep o d leg ło śc i 
K uby.

W a s z y n g to n  d 7 m a ja
X  W ysłano  sz y b k ie  parow ce „Au- 

8 tra lia u i a G a llic“ z w ęg lem  d la  De- 
w ey a  n a  F ilip in y .

P a r , ż  d. 7 m a ja .
X  W  całej H isz p a n ii w czora j po 

m ia s ta o h  d o p u szcza ły  się t łu m y  w d a l­
szy m  c ią g u  ekscesów .

M a d ry t d. 7 m aja.
X  W d a lszy m  c iąg u  ro z ru c h ó w  w 

M nroii eksoedeno  o tw a rli w ięz ien ia , 
p rz e rw a li ru c h  p o c iąg ó w  i z rab o w ali 
d y n a m it z m a g azy n ó w  rząd o w y o h . 
W zburzen io  o g ro m n e  i g ro źn e .

M&aryu d 7 m aja .
X  G en era ł B lanco u n n a ł za  n ieobo- 

w ią zu jące  p o o zy n io n e  p o w stań co m  
u s tę p s tw a  n a  p u n k c ie  zaw ieszen ia  
b ro m .

N ow y J o r k  d. 7 m aja .
X  S c h w y ta n y  na  p o k ład z ie  n a p ra ­

w ian eg o  p a n o e rn .k a  „S t. P a u l“ p o d e j­
rz a n y  cz ło w iek  tw ie rd z i, iż  jo s t  p o d ­
dan y m  au u try ack im  i po d a ł, że się  
n a z y w a  How a rd  H an n an . Z na lez iono  
p rzy  n im  d o k ła d n y  p la n  w n ę trz a  p a n ­
c e rn ik a  „St. P a u l“

M a d ry t d . 7 m aja.
X  Z K uby  i P o r to r ic o  n a d e sz ły  

w iadom ośc i, p rz e d s ta w ia ją c e  w y lą d o ­
w an ie  w o jsk  a m e ry k a ń sk ic h  za  n ie ­
p raw d o p o d o b n e . D la teg o  to  m a odejść  
z K ad y k su  p ięć o k rę tó w , p rz e z n a cz o ­
n y ch  do o d p a rc ia  flo ty  am ery k ań sk ie j 
od  w y sp  F ilip iń sk ic h , a  n a s tę p n ie  do 
b o m b a rd o w a n ia  p o rtó w  kahforn ijfek .oh .

N o w y -Y o rk  d. 7 m aja .
X  D o ty ch czas m e  s tw ie rd z o n o  u - 

rzęd o w n ie  p o g łosk i o za jęc iu  M anili, 
S ądząo  z p rz y g o to w a ń  w ojskow ych , 
w idać , że  A m ery k a  m y śli o trw a łe j 
o k u p a c y i w y sp  F ilip iń sk ich .

L o n d y n  d. 7 m a ja  
X  Z K uby  do n o szą  o p o w ażn y ch  

■ ta rjiao h  m ię d .y  p o w stań cam i i w o j­
sk iem  Jaiszpań. k iem . P od o b n o  83 ż o ł­
n ie rz y  h isz p a ń sk ic h  ra n n y o h , a  32 pc 
w stańoów  po leg ło .

M a d ry t d 7 m aja .
X  A m basado r a n g ie lsk i D run im ond  

W olf, k tó ry  pow róo .l z u rlo p u  i z a ra z  
o d w id z il m in is tra  sp raw  z a g r , p rz y ­
b y ł podobno  z a n g ie lsk im  p ro jek tem  
p o śred n iczący m . P re łek o y e  n a  w aze- 
ohnioy zastan o w io n o .

L o n d y n  d. 7 maja..
X  Z N ow ego J o rk u  d o n o sz ą , że  

s to ją c e  w ta m te jsz y m  ob >zie m łode 
w o jsk a  b a rd z o  o ie rp ią  od s ło ty  i z i ­
m n a  ; z a rz ą d z e n ia  s a n ita rn e  są  liohe, 
se tk i m łodych  ż o łn ie rz y  c h o ru je  na  
mal&ryę.

W alcow nia  w T am pas (g d z ie  się  
k o n c e n tru ją  w o jsk a  a m e ry k a ń sk ie  p rz e ­
ciw  K ubie) z o s ta ła  s ro d ze  u szk o d zo n a  
p rzez  e k sp lo z y ę ; m iędzy  w ęg lem  b y ła  
podobno  bom ba u k ry ta ,

B e r l in  d. 7 m aja.
X  Post donosi z W ie d n ia : W edług  

d ep esz , ja k ie  tu te js z e  k o ła  d y p lo m a ­

ty c z n e  o trz y m a ły  z M ad ry tu , po ło że­
n ie  j e s t  tam  w cale  n :e  tak  g ro ź n e , 
j a k  ro z trą b ia ją  d z ie n n ik i a n g ie lsk ie  i 
n iem ieck ie . Ja k o w e g o ś  s iln eg o  ru o h n  
a n ty  d y n a s ty c z n e g o  w oale p ie  w idać  
MuI b b y ć  ch y b a , że k ró lo w a  z łoży  
u rz ą d  re je n tir i  i n a  ozas m a ło le tn o śc i 
k ró la  u tw o rz o n a  b ę d z ie  re je n o y a  z 
p o p u la rn y c h  f ig u r w o jsk o w y o h  i cy 
w ilnyoh .

M a d ry t d. 7 m aja .
X  N a w o zo rą jszem  p o sied zen iu  k o i  - 

tezó w  pcsei C affet czyn T m in is tra  m a 
ry n a rk i  o d p o w ied z ia ln y m  za  k lęsk ę  
pod C av ite . A Lnister m a ry n a rk  od p o ­
w iedzia ł. że  je g o  z d a n ie m  esk ad ra  
d isz p a ń -k a , p rzy  n a le ż y te m  p o p a rcm  
p rzez  b a te ry e  p o rto w e, b y ła  w sran ie  
o d ep rzeć  zw y c ięsk o  flo tę  a m e ry k a ń ­
ską .

M in is te r  d la  ko lo n ii p rz e m a w ia ł w 
sp raw ie  re fo rm  n a  w y sp ach  a n ty l-  
sk ich . O św iadczy ł, i e  w p ra w d - ie  co 
do rząd ó w  a u to n o m iczn y ch  z a p ro w a ­
d zo n y ch  n a  K ubie ro zp o w szech n io n e  
j e s t  m n iem an ie , ja k o b y  a u to n o m ia  tam  
się  n ie  u d a ła  F a k ta  je d n a k  dow odzą, 
że rzecz  m a się  z u p e łn ie  in acze j. 
W szyscy m ężow ie  s ta n u  o św iad cza ją , 
że  oałą n a d z ie ję  p o k ła d a ją  w a rm ii 
h isz p a ń sk ie j, a le  p rz y jd z ie  d z ie ń , w 
k tó ry m  a rm ia  zaż ą d a  p o p a ro ia  r  ężów  
s ta n u , a d z ie ń  te n  n a d e jd z ie  w ted y , 
g d y  w y p ęd z im y  n a je z d n ik ó w  z K aoy 
i g d y  n a s ta n ą  ta m  n o rm a ln e  s to su n k i.

Rząd a m e ry k a ń sk i n ie  obcią ł w pro ­
w ad zen ia  au to n o m ii n a  K ubie. Z araz  
n a  p o c z ą tk u  p o w stan ia , g d y  ono j a ­
szcze o b raca ło  się  w szcz u p ły c h  g ra -  
nioaoh, g e n e ra ln y  k o n z u i a m e ry z a ń sk i 
po d żeg a ł b u n ty  sp rz y s ię ż e n ia  n a  w y ­
sp ie  i to  b v lo  pow odem , że ru c h  p o ­
w sta ń c z y  u s ta w ic z n ie  się w zm ag ał 
„Jeszoze  w d n iu  1 k w ie tn ia  b r  — 
rzecze  m in is te r  —  w s*ysoy  k ie ru ją c y  
d yp lom ac z a p e w n ia li n as , że  S ta n y  
Z jed n o czo n e  n ie  d ążą  do w o jn y , ,,a 
n u  b a rd zo  d o w ie rza łem  tb u iu  ) ohu- 
oiaż by łem  w y sta w io n y  na, ró ż n e  z a ­
rz u ty , p rz y sp ie sz a łe m  ja k  m ogłem  
p rz y g o to w a n ia  o b ro n n e . Z daj i m i się. 
że to  p o w in n o  b y ć  d o s ta te c z n ą  od p o ­
w ied z ią  n a  o sz c z e rs tw a , ja k o b y m  b y ł 
zaw sze  b ezw zg lęd n y m  rz e c z n ik iem  po 
k o ju  i zd ra jo ą  o jo z /z n y “ . (Ż yw e o k la  
ski).

R z y m  d. 7 m aja ,
X  A m basador w łosk i w M adrycie  

d o n ió sł podobno  m in is te ry u m  sp raw  
za g ra n ic z n y c h , iż  sy tn ao y a  w e w n ę trz ­
n a  w  H iszp an ii j e s t  bardzo  g io żn a . 
W k ilk u  m iejscach  p rz y sz ło  ju ż  do 
u ta rc z e k  m ięd zy  zb u n to w an y m i t łu ­
m am i a  w o jsk iem , w k ilk a  ta k ic h  
u ta rc z k a c h  m iało  w o jsk o  d o zn aó  po­
rażk i.

W n ie k tó ry o h  p ro w in c y a o h , w ed le  
za p e w n ie n ia  a m b a s a d o ra , d u c h o w ie ń ­
stw o , trz y m a ją o e  s tro n ę  D on C arlosa, 
podnieca rew olnoyę.

t t i b i . D s r  d 7 m aja .
X  W y n ik ły  tu  zab u rzen ia . Robo­

tn icy  z doków  n ie  uhoieli odet raó  
z a p ła ty  w m oneoie h is z p a ń sk ie j, z po­
w odu je j d ep recy acy i — i zażąd a li 
p ie n ię d z y  an g ie lsk ich  R e z u lta te m  był 
s tre jk  i o zy n n e  sta ro ia . D w aj k a p c y  
z o s ta li c iężko  pobici. A resz to w an o  k il­
k a  osób.

H a w a n n a  d. 7 m aja.
X  A m ery k an ie  p róbow ali w y sad z ić  

w ojsko n a  ląd  ko ło  S alado , a le  z o s ta li 
o d p a rc i.

M a d ry t d. 7 m aja .
X  P ry w a tn e  d ep esze  z H aw an n y  

donoszą , że  za ł g a  je d n e g o  a m e ry k a ń ­
sk ieg o  s ta tk u  choiała  w y ląd o w ać  koło  
M anel, a le  kaw ał- ry a  o d p a rła  ją .

N ew y  J o r k  d. 7 m aja .
X  Do d z ie n n ik a  Evening  J  u m a i  

d onoszą , że ową flo tę  h isz p a ń sk ą , 
k tó ra  w y p ły n ę ła  z w y b rz e ż y  w y sp  
k a p w e rd y jsk io h  w id z ian o  n ied a lek o  
P o rto rio o .

W aszy n g to n  d. 7 m a a.
X  S e k re ta rz  m a ry n a k i L a n g  o św iad - 

ozył, iż  n ;e  o trz y m a ł ż a d a y c h  w ia d o ­
m ości z M anili.

Keywcsfc d. 7 m aja.
X  N a te le g ra f icz n y  ro z k a z  z W a 

sz y n g to n u  w y p u o zczo n o  n a  w o lność  
sc h w y ta n y  p aro w ieo  f ra n c u sk i „L afa  
y e tte "  i pozw olono  m u bez  p rz e sz k o  
d y  p o p ły n ąć  do H aw an n y .

*7 - -i 4-7 )'

Lwów, dnia 7 maja 18S8. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik-. 

>d 200 zł in. 8 ilO- — do 218 — Kolei Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 294-— do 295 '— 
banku hiootecznego po 200 zł. w. a. 886-— do 
30S-—. Banku kredyt, galie. po 2l»0 *1. w. a 
200-— do 210-—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. c00-— do 210-—.

L isty  lodtairoe na 100 zł.: Bankn hipot. gal 
1% koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10 \  
prem. Il0-40 dc 111-10. 4V2% los w 50 lat 
100-40 do 10B10. Fanku trajow o/o  4'/9%  los » 
51 lat. 101*— do lu l'70 . Ban u krajowego 4°/" 
los. w 57 lat. 9 8 '-  do 98-70. Towaru, kredyt, gal 

emsk, 4%  (I. em isyt; 97-80 do 98-50. 4% !o. 
.. 411/. lat. 97-60 do 98*30. 4*/w los. w 58-latacb 
96-90 do 97 60.

O bligl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj 
aego 4°/0 98-50 do 99'20. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  102-75 do —■—■ Kom. brnke 
krajowego 5°/„ w. a. II. em. 102-50 do — , 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 102 — do —•— 
47j"/o 100 40 do 1(5140. 4% ebliga-ye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• „a 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'5r) 
Losy miasta .Stanisławowa 49’— do —•—.

M onety. Dnkat cesarski 5-63 do 5-"’3. Napo­
leon Jor 9'50 do 9 6D. Półim peryał 9-43 do 9-58. 
RubcJ rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-2-7-40 do 1-28 40. 100 marek 
niemieckich 53-65 do 5915.

— W ie le ń  d. 7 Maja. 1 eg ram  
(tu s  N u r .)  D e& in  d i.  2 t m l  t  
15 w p c łrd n ic  r.ct-.-win m  J i e r a  6 
w  e d e ls k ie j :  kr»d---~ 359 50 J7 ;p .s>  d 
k red y to w y  386*50 au g io b an k i 158 5C, 
1 -n d e r  b an k  2 3 0 — , eio paaskw  we 
359 75 e ibe tha . 262*50, ahcye t-y-toit: - 
w  130 50, a ip ii 167*80. losy  t ir- - e 
6 0 4 0  u m o n b an k i 297 — , uute 128'— .

r r s j j o c l ł & l i  d c

Dd'» 7 maja.

Hotel E u ropejsk i. K. Lubomiraka z 
M‘irarowca, Skobielska z Brodów, dr. W. 
Laućesberg z Tarnopola, J. Habermann z 
M kaliniec, D. Korkus z Wiednia, A. Bó­
br. wnicki z Drohomyśla, W. Biec-hoński 
i E Milbowski z Grorlic, Z. Deuchss z 
Wiednia.

Nadesłana.
(Za tę rubrykę red-keya nie odpowiada).

T k a ł b y  f a c y a l o w e ^ ”
|  dyaków , w y trw ałe  na powietrze, w

powie- 
bu- 
4(1

różuych wzorach, rozpuszczalne w w a­
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis nżycia darmo 

i opłatnie.
C a rl K ro n s te in c r ,  W len  I I I ,  H a u p ' •

b t r a s u e  >20.

St ryjski Gastein
stacya austr. kolei południowej. Kurye- 
rem z W iednia 8, z Tryesto 5, z Bu­
dapesztu 9 godzin. Silny akratotem 
od 36 2 do 37-5° R., zupeime odpo»i-da 
takim mb jscowoeciom jak Gastein, Pfaf- 
fers Te pili t z .— Z n dzwyezajnjm aku- 
tkiem przet-iw gośćcowi i reumatyzmowi, 
cborobam kobi-cym. nerwowym, osłabie­
niu i stłuczeniu Lekarz kąni--l >w» Lir.

R R i-bard Eoer, oper. i emer.uniw.
asyst. KiEinwnit wiedeńskiego pryw. 
lattaflufecin. Dr. Eaera. Prospekty

g r , t i s  rozsyła dyrekeya w
O K E R B A D

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y c h
Lwów d lia 6 maja 1898. Dom hanaiowy 

dla rolnictwa i przemysłu ni. 9; E s'ti z I. 6, 
dostarcz!, kukurudzę, o ies, ję.izm-eń nawozy 
sttuczue maszyny rolnicze i lokomubila.

Poleca świeże nasiona do siewu wi sennego. 
łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielowi 
wprost t  Saazn.

Za 100 kg. netto 'ooo Lwów- pszenica 13*75 
an 14 -  , żyte 9-75 do 10-—, jęezm.cd browarny 
9 '— do 9"5U, ,ęozmień pastewny 8 — do 8-5), 
owies 8"75 do 9 .6 , rzep«k li-  — do l 1 50, hre- 
czka 8 — do 8-75, wyua 6-75 do 7 25, "bobik 
8"— do 8 50, groch 8 — do l i - — , ausarndza 
6 60 do 6 75, kon.oz oieiwon? 351 — do 47 -  
koniez szwedzki 60-— do 75"—, konict biały 
30- do 40 - ,  spirytus za 10 000 litr 19-75 
do 20 — loco Lwów.
Sprawozdanie z targu zbożowego ns Kleparzu.

K raków  d. 6 maj>.
Widoki na tegoioc.ne uri dzaje sytuacya po­

lityczna, kombinacye co do zawieszenia ceł i po- 
g. ibi.1 o Zakes.e w- wozu pszenicy z Rosyi, — 
tyle różnych czynników wpływa obecnie na kon- 
juuktuiy  handiu zbożowtgo, ie  spetulacya, stra- 
eiwjzy moznosó uryentowania się w położeniu u- 
znała za najwłaśeiwszt. dsiałalncsó swoją częścio­
wo ograniczyć. Pomimo to, w gruucie rzeczy ten- 
deneya jest sta ła , jednakuw ż eny zboża goto­
wego re g u lu j nię obecnie według tego nk< jest 
sio dnei pudazy ao chwilowych .-otrzeb Bonie 
w ».ż okazału się, że potrzeby i ą małe, na targu 
dtisiejbzym Widoczną była dążność do obniżenia 
ceny 16 drugiej strony jednak ze v g ędu na 
małe zapasy i wysokie ceny w kraju, sprzedają­
cy nis g mit! się na ustępstwa — w tych wa* 
runkach jednak d i  większych obrotów nie przy­
szło, a  niewielkie partye, jakie sprzed ano, płaco­
no trochę tauiej.

Płacono jazeuicę biaią n. 12 50 dc 1 ró5 zł., - zer 
woną nową 12-75 do 13 50 zł., żółtą n. 12 75 do 
13‘50 zł., żyto 10-— do 10 50 zł., jęc iiccn  
browarny 8- a > 9- — u .,  na paszę 7 75 do 8*50 
st., owiea od 8 — do 9' zł., owies d- 
siewu 0"— do 0-— zł. Koniczyna czerw. — do 
— %i., biała — do —. rzepak —•— do —-—, 
wyk. 9 — do o-— zł. bó:-> 0-— do 0 — zi 
kukurydza 0-— do 0-—. Wszystko za i 00 kilo­
gramów.

, . . t i  galicyjski dla t e ć - j  : prze nys :a.

Uzdrowisko Gleicherrberg
w  S ty ry l.

Środki lecznicte : Źródła alkaliczno-muriaty- 
cz u-. Że yesi, ml-ko krowie i kozie (su< ha 
p tezs) Ki-fir. lnhalucye z dr/.ew szpilkowych 
i medyczne. RozpyLnie lopy żródlan-j w o- 
sobntoh gabinetach, komory pneumatyczne, 
kąpiele mineralne i musujące. Zaktad wodo­

leczniczy.

S ezo n  o f l Y  i ja  do k o ń c a  w rz e ś n ia .
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie mie­
szkań w Dyrakcyi Zakładu Gleiohenberg.

O iw a re ie  s e z o n u . Z dn. 15. kwietnia 
został otwarty eezon Kneippoweki wodolecz­
niczy w zakładzie łaźni św. Katarzyny w Po- 
ośiKach.

Osiił iJ luli.-*. iJJ. rŁ rSO mtotj).
Znwir.oió ęrtRiów.

•* f  w *  i ’ ^

' - ’fia:- X '

,v:;;.
A#-/-

- i1’.'
-- U *■• :,Cł;--vjV i

* ' • -  tif.', .i' -r*

k s i ę g a r n i a

i  L  Krzyźanowstieao w Mowie
poleca

zieła naukowe poJagoga Reusnera p. t.:

ia jła tw ie jsza  do bardzo prędkiego 
S untowneflO n a u czen ia  nię języ- 

:ow ebcych bez nauczyciela, z ob- 
aśn ien iem  wymowy i z kluczem 
ia końou każdego  d z ie ła :

li Poleko-T Slem leoki, 
J  kurs wstępny (E lfien - 

libU Ł  ta rz ) po 5, no, 52 ct. 
;urs I-szy 91 c t , kuis II. złr, 2‘3 0 ; ko - 
ilet (oba kursy) złr. 3— .

S i II ł*ol8Vo-FranoTiPki, 
ilT Ifln i kurs l-szy 13 zeszytów,

li ii  u l u  U A k m 8 ir-gi 24 zeszytów, 
iramatyka Polsko Francuska 10 zeszytów 
io 22 a .  Na zaliczkę wysyła się tylko 

!0 , 10 lub przynajmniej 6 zeszytów.
II P o iak o- A n g l- ls k l,  

’ kurs 1. z-tr. i ’12, kurs 
11. zł- 1-81', komplettr. 2-62.

ijwiększoue, 75 ct.

P r z ew o d n ik  z r z-
m w kami nngielskiemi, 
wydanie II. znacznie

Wielcy Ludzie‘
t. j. 33 życiorysów n ,sła- 

rniej zych ludzi z 16 rycinami złr. 120, 
oprawie eleganckiej złr. 2'25.

król poetów wę­
gierskich, 

nieśmiertelny 
rieszcz, bożyszcze narodu madziarskiego, 
oeta n i  poetami. Złr. rOó, w oprawie 
leganckiej złr. 1'80.
to nabycia we wszystkich kdęgarniach.

ROZNOW
( p r * y  R u d b o s t )

tMmw ozJ o n t o
S e z o n :  c d  1 5 .  m a j a  d o  

1 5 .  w i z t ś n i s .

Zasłonięte od wiatrów północnych szczyta­
mi Karpat, 380 metrów nad po/iomem 

morza.

Ż ęty ca . W o d o lec zen ie . 
I n h a la c ja .

Źródła górskie i mineralne.
Kulej, poczta , telegraf. W czasie sezonu 
ośmiu lekarzy. P r-s sekty gratis i franco.

Bliższych szczegófów udziela 
2698 Zm-ząd kąpielow y.

(w  C z e c h a c h )

ś w ia t o w e  miejsce kąp ie low e
l l H  zn akom ite  p rzez  sw oje w ysok ie  po łożen ie  n a  le s is ty ch  górach  

r u m t  z silną , ogólnie uznaną w odą Znol l  g lau b e rsk i j ,  z n a js iln ie j

M A M E N B A D
ze w szystk ich  J Hsza czy stą  wudą ż e la z n ą , n a jb a rd z ie j  obfitej w żelazo 

m in era ln y ch  k ąp ie li b ag n is ty ch .
S k u teczn e  n a  choroby  ląd u .. , w ątroby , zu tr  ym unic  fn n k cy i sy s tem u  w ro tn icy , ż o lc io u y m  kem ie-
n io m , c ie rp ien iu  p ę c h o w a , kob iece  cho ro b y , o go lny  s ta n  o s ła b ie n ia , o ty ło ść , g ic h t ,  b rak  k rw i, c n -  
kraycfj. Centralne łazienki 1 N ow e łazienki św ieżo  z b u d o w a n e , stosow ne do ec ln  i z n a jw ięk ­
szym  kom fortem  u rzą d z o n e  o b fitu ją  w  kw as w ęglow y, błote, że lazo , p a rę , g a z , w k ą p ie le  z o g rza ­

nego p o w ie trz a  i z im nej wody.

Masaż i g im nastyka  szw edzka w m edyczno-m echw ziirznym  z ak ła d z ie .
Koko zMowane Colonnady wodociągi z górsKicń strumieni. Elektryczpę oswieilenit,

Teatr. — Tonib<»la. — Kouniony. — Polowania, — Eybołowstwo. — Klub Jeźdźców. — Kryta 1 otwarta ujeżdżalnia, Masztulornln. — Ucisk-* dla młodzieży. — Lawn T*-d*1b. — 
Telefon do dyspczyeyl. — Sezon od 1. mwja do 30. września. — Frekwencja 18.000 gośel 

(oprócz przejezdnych). — Prospekty I broszury gratis w urzędzie gminnym.
W o d y  le o z n lo s e  uo p to ltu  w zakładzie K reu zb ru n n , F e rd in an d sb iu n , 

ź ró d ło  leśn e , ź ród ło  R udo lfa , ź ró d ło  A m brożego, ź ró d ło  K aro liny .
F la sz k i  za w iera ją  l it ra .

Naturalna sól źródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (0-862 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje JdU gr. wody mineralnej). 5̂  flakonach po 125 

gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 255*

Pastylki źródeł Marienbadzkich ’ °̂ ginaY o l ^ « V ^ ce kwasy
D la  k u raoy l k ą p ie lo w e j : M arien b ad zk a  ziem ia b ło t n a , m ydło  ź ró ­
d lan e , łu g  oczy -zczouy z soli I łn g  ze so lą . — Do nabycia we wszystkich 

skłf> lach wód m ineralnych, drogueryach i większych aptekach.
Urząd gminny. Wysyłka wód mineralnych, Marienbad.

l i f T B I E M
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  W Ó D  S I A B C Z  A N Y C H

w p o b liżu  L w ow a, G ródka i Szczerca — o tw a r ty  w  d a la  20 m a ja .
ZiRład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził W bie­

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa ł n i e “tezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać krosu w współ- 
zawoini {t \7 .e  zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, estry i przewluczny. Dna i po- 
zspalne wypociny. Długotiwał. obrzęki po zwichnięciach i złamaniach Ukrcs uzdro­
wienia po operacyauh chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie klly, zwłaszcza po nadużyciu rtęci Otyłość. Chorooy ko- 
bieoe (w każdej wannie w„dy lubieńskiej znajduje się 8 . 402"52 ałunu) Prz< wło 
«zn- zatrucia metaliczne. Neurasten‘ti. Ró nież są w \godnie urządrone kap elo 
rzeczne na iz.ee Weroszczycy Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny 
w miejscu W kaplicy zakładowej codziennie msza św. ss?77

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 7 5 et. od oso­
by. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne rodzime i zagraniczne b o n em  orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Bzy. 
teinia obficie z*opairzona. B.blioteka Sala balowa i konce-towa Fortepian dla użyt­
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opmania

Lia niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
al za Zarząd K u r o / B r a tk o w s k i .

tumm -

Do P. T. właścicieli domów i lokato­
rów miasta Lwowa.

P o d a je  s ię  do w iad o m o ;ci, że J to n e e s y o n o w a n y  ZaK^&d 
p rz e w o z o w y  I p o s łu g a c z y  p u b l ic z n y c h  firm y  J u s ty n a  B u a -  
k a ,  u l ic a  ( J h c rą ic z y z n y  5 (obok A d m in is tra c y i „lK.nrje.ra 
L w o w sk ieg o ), u tre y m u je  S'ale w y k a z y  p o m le s z k a ń  i daje  
odp isy  b ez p ła tn ie  d la  p o szu k u jący ch  pom ie zkań , o raz  p ro si 
P. T w łaścic*eli dom ow , ażeby  d aw ali w iadom ość p rzez do ­
zorców , lub  k a r tą  k o re sp o n d e n c y jn ą  od k iedy  i ile  ub ikaoy j 
,iest do w ynajęc ia .

K to  zam ów i przew óz m eb li w ty m  b iu rz e , tan ie j 10°/o, 
posłu g a  szybka i  rz e te ln a , a z ło żo n a  kauoya w  k asie  m ie j­
sk iej za  zak ład  poręoza.

Z Wysokiem poważaniem

J u s ty n  B ila k
2683 w ła ś c ic ie l  z a k ł a d a  p o s łu g - czy .

P ierw szy  Galicyjski

DOM OLA ZIEMIAN
2732

I

we Lwowie, ulica Jagiellońska 15
poleca

ZuVupnAzą a m erb ań sk ą  (koński ząb) ory- 
g:nalr.y VirgTH a hcice ąii-Uity. 

Orj g  nalay .y ę g1 er ski „Kcński iąb “. 
K’jku:udzę „Alcs th “ wvborną na paszę. 
Kukurudzę Oinąnantino.
Sporek olbrzymi i zwyczajny.
K art f  3 „Jnvel“ nadzw y zaj plenne.
K art fle ,.Juno ‘ nńdz»ycraj plenne.
Nasiona  zdrowe z ostatniego zbioru,  czys te ,  zbada  

ne  przez s taeyę doświadcza lną .

L<nie U o i» iK d )ift -A L u e r) l4 ii«  \
P rzew óz  jed u o  lub  dwurazow-y tygodn iow o

z  R o t t e r d a m u  d o  J N o w .  Y  o r R u .
Biuro dla kajuc: Wleń, I .  K o lo w ra tr ln g  9.

Biuro dla pokładu: W łen , IV., W eyringergasse  1 L . \

Kajuta I. kiasy :
0-_ t .  kwietnia < » 31. paźdz. Mrk. *90—400*) 
od 1, listopi da do 81. marca Mrk. 230—320
*) Zależne od połoźt-nia i wielkości kaiuty oraz ehyżości i elegancji parov;ca,

K a ju ta  I I .  hl«M : _
od 1. B ierpnia do 15. paźd zie rn ik a  M rk. 800 
od 16. p a ź d z ie rn ik a  do I I .  lip c»  Mik  180

W I. i III. sezonie 3 0 %  taniej.

Obszerną broszurę o Truskawou 
wysyła na żądanie Zarząd.

mm
ia i leczy się z nadzwyczajnym skutkiem ream ntyzin , podngra. o ty b .ść , chtaruby n erk ow e I pęch-rrzn 

astm a, l a c l ia s ,  tfaoroby kobiece, cborolt>v se rc o w e  i żo łąd k ow e.
Lekarze ordynujący: Radca Dr. Piech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus.



GAZETA FAKODOWA z Niedzieli dnia 8. Maja 1898. Nr. I z 7.

Nadzwyczajna sposobność! Zaknpno francnskiej fabryki zapasowej!
sztuk najlepszej modnej materyi do prania
w wyłącznie oddzielnych deseniach, kolo­

rach i odcieniach. j

Dawniejsza cena za metr 85 ct„ teraz za metr Cl*

D o m

nom. VI., M&riahilferstrasse Nr. 81—83.
D la  p row in cy l bogate k o lek eye  w zo ró w  niodnyuli m ateryj w e łn ia ­
nych do pran ia , oraz. Ilu strow an y  cennik  na żądanie g r a tis  1 franco. 

P odan ie  cen y  w p rzyb liżen iu  u p rasza  się.

1 9

‘'eftadem Ks ^g-rni R .taliciiej

w Kr a k o wi e ,  R y n ek  30.
wyszło co tylko 

oczek iw ań ’; drugie wydanie dzie łka
p d tytułem :

Rachunek sumienia
cc dd obwiązkó* i grzechów

> nośnie do każdego przykazania z ozna- 
i ' .“Liem ciężkości : < ż nyełi wi n,  — przez

k s. C ollom b’a.
'I C rnaizenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław  Wądolny.
( \  nA w awie eleganckiej miękkiej 50 Ct. 

a z przesyłka o 15 et. więcej.

LżROftftR OGŁOSZENIA
po 1 ct. rd wyrazu.

KU C H E N K I naftowe, znakomite po złr. 
2 —, 3 —, 4 — i wyżej. Szybkowarki

spirytusowe najrozmaitszych konstrukcji 
Żelazka i maszynki do włosów — poleca 
P io tr Chrxąstow8ki, handel żelazny w« 
Lwo-tie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw x»-
tedryj.

fdO R T E P IA N  Sehweighnfera, prawie no-
r  wy, tanio u Karola Mareckiego (star­
szy) u l. Szymona 2 493

SŁU ŻB Ę wszelkiego lodzaju 
B iu ro  K . P ie tru sk ieg o , Li 

tussa 26.

dostaroz 
Lwów, Sykg-

948

PST"!«
Antiseptyczna, usuwająca odór z ust

I ) r \  O .  M .  F a b e r a
ekarza ś. p. ces. rza M aksym .liana I. etc.
Skład główny : Wlen, I , Bauerntnarkt 3. 

Austr.-TVęg. p a te n t. — M ention h o n o rab le  P a r is  1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i perfumeryaeh.
Tamże również do nabycia : o i  k .  u p r z .  P a s t a  d o  n a t  D r. C BK. F a b e r a .  2742

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

UCAŁTFTUS WODA DO OST
I

P a s a ż  H a u s m a n n a
I. Lwowskie Photo - Plasticon.

Od 8 do 14 maja jest do widzenia

W idoki podróży 
koleją Przedarulańską i Tyrula.

W stęp 10 centów.

YSTAWA JUBILEUSZOWA
otwarta z powodu 50-letnicb rz ądńw 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. p nd najwyższym protektoratem  
Jego c. i k. Wys. Arcyksięcia O ttona

Odarcie 1. maja. WIEDEŃ 1898. Zamknięcie 9. października. Rntnnda i Darł w c. t  Praterze. "
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalns: Urania, Ha/a dla mło

L o sy  w y s ta w o w e  po 60 ot.
G lA y r r in  OOO koron

dzieży, P ekarstwo. Sport i przemysł sportowy Oddział jazdy powie^znej.

w y g im i id w o r t o i c l .

Każdy los 
służy do 4 

ciągnień.
W s t ę p  4 0  f - t .

W środy  o ia z  w dn ie  n ied z ie ln e  I św ią teczne  30 et

Dr. med. Czesław Stiche
o r d y n n j *

w  E l a r l s b o d z i e  
K r e n z g a a s e  I n s e l  R u g e n .

Z a p e w n i a  s i ę ,  że

I n j a  AneippowsAa
zu, ełnie taka sama jak

w Worishofen.

Zakład leosenia wodą
„ O a rx n a ite iib n d u ob^k miejsca kąp. Ł andeck  na dlązka Leczenie 
g°rą <ą i um ną wedą po-iług K n eip p a  i U rle s sn lU a ; rnaaow a- 
a le . p aro w e, p o w ie trz n e  1 sło n eczn e  k ąp ie le , in .iym dual zowane 
pod osobistem Kierowuiotw.ui lekarza zakładu. Idyliczna górzysta 

okoiica, najeiy r n e  z gór i la ów po - e rze. P ro spest. gratis.

Dobre łk u tsi przy 
błędnicy, niestrawno­
ści, przy 8iinyn? o- 

bieju krwi
jakoteż przy wszysekish
ohoroba.-h chronicznych.

stare > nowe spize- 
daje najtaniej

k m i l  W e i n e r
WIER 

!•, 8*l0thorgAt«e 8

HEALNOŚĆ parterowa z ogrodem i pla- 
cem budowlanym , przy ulicy Łycza­

kowskiej do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów ndzieli kancelarya adwokata Bra 
W łodzimierza Jasinickn go , u lica Wało­
wa 1. 11. 946

H alicka 1. 2), od 1 
ca do najęcia. Wiadomość n do­

zorcy douu.

C K L E P  z piw nicą, 
L  cztrwca

OGRODNIK praktyczny, dobrze poleco­
ny poszukuje miejsca zaraz na ordy 

ra 'y ę  albo na Wikt /ona  może się tru ­
dnić kluczami. Ogrodnik w Kusiatyezach 

p. Strzeliska. 947

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie ulice Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
m jsliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rnin-yą w> próbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łu se k  nabojow ych , maszynek do n a ­
bijania i zakręcania Rekonstruowane na 
boje, równię/, miarki na proch zastosowane 
do kalibru- Wszelkie reperacye przyjmuje 
się pod gware.ncyą.

7. Wirki/m Nr. 192 tnzin złr. 
"  1 ’ Oi ^ r- ’ tuz’n J^r-
S’r. 59b tuzin 3 złr. Czopy do beczek 1906 
ztuk 3 złr 20 c t , ofiaruje Frano. Błaha, 
bednarz w Humpolcu, w Czechach.

we Lwowie ,  plac Maryacki
(Hotel Europejski)

p o l - O a  168!

na suknie damskie
najnow sze  b a tysty , zefiry, 
perkate, sa ty n y ,  lew an tyn ;, 

p łó tna  b u łg a rsk ie .
M ate rya ły  na  suknie  „Lawn-  
T e n n i s “ , halki,  żupony,  szale, 
pońezoohy,  skarpe tk i ,  p łó tna 

i szifony na bieliznę oraz 
w i r l k i  w k ł a d

bielizny stołowej.

B K o c  p r z y z w y c z a j e n i a !

Bulion
świeży, pma gotowany, przewyborny, pt 
zciżonyib cenach złr. .v—, 6’—, 7'50; dla 
cl oryeh z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po '.O złr. kilo. — Łapszyn Brzożany

Nowości
Żaboty, pończoszki , czapeczki, koł- 
nier .yki z krawatami, szpilki szyld- 
kretowe i rogowe, p iedzik i, bluzki 
„Gersona11, bsne»iki fularowe, baty­
stowe i zefiiowa z kołnierzami i 

mbDk'e'ami do odpinania 4’50.
Górski i Szydłowski
jlac M arjacki 8 (róg Hetmańskiej) 

I W W W W  i

Piękną jasną 2 '61

m a r m o l a d ę  *  m o r e l i
mlą8z z moreli (ber cukru) 54 65 c. sto­
sownie do ilości zai/upna od 5 kg. wiwyż, 
poleea Herm. Tausslg w Pradze-Karlinie 
P iękn i maro olada z jabłek po 26 złr za 
199 kg. netto, w kadziach od *5 kg. wzwyż.

w wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
o szampańską flaszkę — poleca handel

$t. KarfeleTCicza
we Lw8wis: r,' jrpy i. «

Michał Nowicki
w  B i  m r n e w i e

p o le c a  b a rd z o  w ie lk i  w y b ó r  i s k ła d

ptiiifii
(m e iA o a id w ) diowniaiycli
w rozmaitych rozmiarach, a mia­
nowicie od 10 do 500 baryłek. 
W ysyła je koleją i ustawia na 
miejscu przeznaczonem po wszy­

stkich kopalniach naftowych.

PrawdziHj włoski Ekstrakt orzechowy
P r i m a v c r i ’e g o  w  R z y m i e

zabarwia siwe włosy
trwale i naturalnie na wszystkie odcienia. 
Środek zupełnie nieszkodliwy. (Jena 1*50.

P r o s z e k  H  a  m  b u r s k i
również nieszkodliwy do zniszczenia wło­
sów u kobiet na twarzy, ramionach, i ™  
l złr. Ns s tładzie  w perfumaryi Fnusta.

Lwów, Sykstuska 2 2ó33

Enuippowili wodoleczniczy zakład
Łaźnia. śv. Katarzyny w Focatkacłi.

S e z o n  o t w a r t y  o d  15. k w ie t o la .  2782
Wśród ispilkowych Jaiów, oohronna przestrzeń 710 m. nad poziim morza wzniesiona. Modne urządzenie ruskiej parni i wa­

nien, iłoniezn6 i pow itnzn* i. źme, p ływ alna, sleganikie pokoje z odpowiedmem tauiem  urząizeaiem .
P ro sp e k ty  w y sy ła  Z arząd  la z ieu k o w y .

V  ł a d y a ł a w  B r d l l k ,  właściciel ła tn i. D r .  jL c o p o ld  W l n t e r n i t z ,  zarządca i łazienkowy lezarz.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych horiuetyeznie zamkniętych (gro- 
s/ek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) kióie zyskały w r. 1897 
I srtbrny i 2 złote medale są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywauo-we , gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jai zynowe , szparagowe, kon­
walie, truskawki ; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kameiie, rhododeudroa , groch cu­
krowy, fasola; dizewka i krzewy owoeo- 
v e : wiśoie i czereśnie wysokopienne,
silne, luO sztuk 69 do 35 złr. Bóle po 
najtai szych cenach.

Kartofle nasienne : Reichskanzler Erete 
yon Fromsdorf, Gelbe Rose, Andersoc 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innyal 
nowych gatunków. O Ges po cenach tar­
gowych.

Proszę zażądać cenników.

Fdbryia u m m n  i o iro i tandlo^y
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec).

Każdy
może sobie dziennie łatwo zaro­
bić 10 złr. przez sprzedaż na ra­
ty prawnie dozwolonych listów. 
Zgło^.enia wysyłać do kantoru 
wymiany H Fucha, Budapeszt, 

IV. Kecskemetergasse 1.
Bok założenia 1866.

w e ł n i a n e  m aterse na ubrania, okry­
cia, uniformy, które są tr w a le ,  nie
t r a c ą  k o lo ru  i dobrze się noszą. Ta 
kowe' dostarcza nawet w najmniejszych 
ilościach tak ie  osobom pr.iwatnym po 

rzeczywiście fabrycznych renach :
S H a d  o .  K .  u p r i .

Fahrjki sukna i wełnianjch materjj 

Moritz Schwarz, Switawa
( Z w l l t a u )  M o r a w n

Nowości wiosenne l Klnie ui 
ubrania męskie , Kam 

garn Szewiot, Loden i materye n* 
mundury, od najtańszych do najlep­
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką 
Nie odpowiadające bierze się Dapowróf 
Wzory na kfóre nie robi się zamówień 
uprasza się odsyłać. **93

ffio rz:
w galarecie

1 skrzynka 4

paczka po'zt. gruby ka­
wałek i  fl. d'50 

okoluiok mniejszy
II fl. 3-20 

delikatny wędzony węgorz 
kilo netto duż r I  fl. 6'20

i » » » n  fl 5 5°
iażdego dnia podług potrzeby świeżo ugo­
towany, własne rybołostwo a nie żadna 
fabryka towarów w wielkiej ilości. Za po­
braniem poczt. Odsprzedającym i stale od­
bierającym osobn. rabat, różne inne ryby 
wędione i marynowane Kawior najtaniej 
H. Kreim tyer, A. S. Nohr Nachflgr. Al- 

tona-Ottensen.

W spaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. Znakomite powietrze. 500 

m. nad poziomem mor.a.

Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne

FUB.STENHOF
Eapfenberg, Styrya.

NajmadnleJszB łazienki z salami glmna- 
stycznemi dla mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Letni sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros­
pekty gratis i franco, W łaś-iciel Piotr 
Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wolf.
W m oim  zak ła d z ie  z n a jd n je  się  o becn ie  w  czynno­
ści w d o łra  po d y rek to rze  Czyżew iczu ze S te in e rh o f.

Je s tto  rzeczę dz i wną ,  iż często czynim y dzień 
w dzień  to sam o, bez zapytyw ania siebie o po­
wód. W  ten sposób była aż do ki lku la t z rana 
zaw sze kaw a na s to le ! D laczego my pijemy i 
nasze dzieci codzien kaw ę? Ozy kaw a jest 
p o żyw na?  Tem u zapytaniu  trzeba  stanow czo 
zaprzeczyć a pozostałby jeszcze tylko jed en  
dalszy k r ok ,  a^eby poproatu odzwyczaić się 
od kawy. K rok ten m ożna ła tw o uczynić, gdyż 
kawa  da się zastąpić rzeczyw iścio pożywnym 
napojem , k tó ry  ła tw o  s traw n y , co dzień p ija ­
ny, zawsze dobrze służy  Je s tto  k&kao, m iano­
wicie na jlepsze  i najtańsze kakao van H outen.

I
 Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i kiszek, hemoroi­
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jest zalecaną

Schermga esenoya pepsynowa
wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Llebreicha) ze świetuym skutkiem. 

Działa w wysokim stopniu na podniecenie ap e ty tn , wzmocnienie io łądkz 1!
dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 2 5 I2 |

Schering’g Griine Apotheke, Berlin N
ATRAMENTY LEONHARDI M o

Specyaiaośó : jedynie prawdziwy

i

NAJLEPSZY
na książki, akta, dokumentyj 

i wszelkie pisma. '

Naśi»doirnictiro zastrzeżone.

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra­
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaczenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetlkon. Eau de
Labarraąue (do wywabiania atramentu). 

Lak do pakowania i Opłatki.

AUG. LEONHARDI!
B o d e n b a c h  a/E. 1561 <

Do nabycia w wielu handlach z przybora 
mi do pisania w kraju i za granicą.

Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą.

rAby ten najwyższy skarb 
osiągnąć, jest dotąd jedy­
ny środek piękności przez - ________
dc8tawezyni dworu król -serb., Wlen, I., Graben 14 A, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany.

Puudre Kavissante K
w:ek używała jesi nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystiści skóry, wygładza 
blizny i  ospy, zmarsiezki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych biel deł i nadaje 
każdej kobiecej twaizy 1 niącą, młodzieńczą świe-r  w  a i, . . . . . . jl iiiąuą, ineoazienczą świe­

żość J e s tto  jedyny puder, po którego użyciu można się myć bez uszkodzę lia tego 
senzacyjnego działania. Cen* 1 p u d e łk a  2 z łr .  50 et. i l z ł r .  50 ot.
P r ń m f l  F 9 V I Q Q S f l ł P  O la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką
U l  C II IC  I u i l o u o l l i u  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pań 
używać. Ceua za je d n ą  ceg ie łk ę  1 z ł r .  50 c t.

Er  11 r u \ / ' n c c . n t p  obwiśnięciu skóry, w zm acniają  i jest n&jzaa-
I i  l  . o d l l l C  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. 

Cena za 1 flaszkę 2 z ł r  50 ct. — C r e m , r o d  i  p u d e r  były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutai moich środków toastow ych daję całkowitą 
uwarsneyę. Niezliczone listy pochwalne z Lajwyższych kół towarzyskich są do dys 
pożyci i tyJko dyskrecya nie pozwak je ogłaszać.
G łów ny flkłud : B o n a  B o b n f f o r , J ,  G m b e u  1 4 , W l e n ,

a " i »  ■ ■  u  .* *
N ajp lerw eze  w  św iecie k ąp ie le  b ło tn e , posiada a na js iln ie jsze  źró ­

d ła  że lazne, czyste  a lkaliczne  ź ró d ła  G laubersk ie , kąp iele  żelazne obfi­
tu ją c e  w kw aso ród , m in e ra ln e , gazow e z w ęgłokw asorodem .

Cztery duże elegancko i z komfortem urządzone z a k ła d y  kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnvm wymaganiom.

Leczy : Niedokrewnośe i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, kat.ry  pęcherzowe, prze­
dawnioną obstrukeyę, zaburzenie organów podbrzusznych etc. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, bypocbondryę , byste.yę, reum atyzm , poda­
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogolny stan osłabienia.

B enon od  1. m a ja  do 30 . w rz e ś n ia .  2531
l - r o . p e k t y  b e z p ł a t n i e .

W3ze’kieh inforinacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

M y  leczniczy B A D E N  Dod u n d n i s i .
*7*9

g * T  Alkaliczno-słoue źródło ( '3  term. od 25° do 36° Cels.)
K n racy a  przez ca ły  ro k . 8ezon le tn i od 1. m aja  do 15. paźdz ie rn ika . 

W roku 1897 było kuracyuszów 2 ‘.067 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy k u rb an s  z sa lam i koncertow em u ezy- 
te ln ią , sala do konwersaeyi i zabaw. Telefon państwowy. R estan racya , Nowa 
sala do p ic ia  w ó d , wspaniały t e a t r  l e t n i ,  pyszny p a rk , eiektryc»na kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakrad 
na wysokości pierwszorzędnych św iatow ych  m iejsc k u racy jn y ch . Orkiestra 
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzhka. Bader, 
zaopatrzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Prze­
ważnie oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wy­
jaśnień udziela na żądanie darmo k o m la y a  k u r  .o y jn a .

s* L  I H A n l / 1  1 / A ł l A F l I / A l  i  f A( Firanki koronkowe
^  biaie i ócru, dobre do p ran ia , trw ały gatunek od złr. 120 do 
^  jednego okna i wyżej ; również z apiikacyami firanki,  story i 
p witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonanych po- 

lonn. is tn io in p .a  nri rn k l l  18fi4leca istniejąca od roku 1864 
Fabryka oraz skład firanek i białych towarów

Carl Feiner, Wien, JL, Hoher Markt 1.
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

;xx?ooaooooot aoooooooooooot;

je s t  n ieocenionym  środkiem  do h ig ien icznego  upiększenia 
tw arzy . —  Pudełko  m ałe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem  złr. T 50 . Różowy dla b londynek , krem owy 
dla szatynek i b ru n e te k , m ałe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1’20, z łabędziem  złr. 1’60.

W O DA F IO ŁK O W A
usuw a z tw arzy p ry szcze , l isz a je , trą d z ik i, p ierzchnien ia  
i łuszczen ia  skóry, w ygładza zm arszczki i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i w ydelikaca. —  Cena 1 z łr.

I f B U  P i i I T Y C ! ® !
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów .

J A K  i H M T Ó f i C Z
poleca w sklepach  w łasnych  w e L w o w ie  ul. K opern ika 3, 
u lica H alicka 11 ; w  K ra k o w ie  Sukiennice 2 0 ; w  P r z e ­
m y ś lu  F ran c iszk ań sk a  2 4 ;  w C z e rn io w c a c h  Rynek 2.

: t o o o o o o o o o o o ś  iOOOOOOOOOOOCJ

j .  Friedrich i  A . Beacock Farb, lakierów, pokostów, artyku łów  technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbol i nenm , Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo Grossa pokryw ania dachów, Cement, Gips, W apno hydrauliczne. N ow y cennik w yszed ł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W jd a K c a  i  o dpow iedzia lny  re d a k to r  P la to n  K o ie c k i. Z  d ru k a rn i  i  l i t to g ra f ii  F i l i e r a  i  S pó łk i,


